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Polska musi być 


przezorną i uważną, .! 


Nota rządu polskiego, skierowa- 
"na do rządu sowietów w sprawie 
wojennych pogróżek, rzucanych 
pod adresem Polski na międzyna- 
rodowym kongresie komunistycz- 
n w Moskwie, — wywołała w 
sowieckich kółach politycznych ży- 
we poruszenie. — Szpalty pism ko- 
munistycznych pełne są znowu 
licznych artykułów, omawiających 
stosunki pomiędzy Polską a Rosją, 
przyczem oczywiście ton tych ar- 
tykułów daleki jest od równowagi 
i spokoju, któreby wskazywały na 
chęć wytworzenia pokojowej atmo- 
sfery pomiędzy Polszą a Rosją. — 
Najczęstesze są zdania prasy ko- 
munistycznej o „wysługiwaniu się 
Polski międzynarodowemu kapita- 
lizmowi*, — o „wpływach reakcji 
przeciwkomunistycznej na akcję 
rządu polskiego,” — i tym podob- 
nych nonsensach, które jednak ma- 
ją za zadanie wyrobić w jaknaj- 
szerszych kołach rosyjskich zdanie. 
że Polska jest największym wro- 
giem Rosji komunistycznej, — że 
z Polski zagraża sowietom naj- 
większe niebezpieczeństwo. — Cel 
takiej roboty jest oczywiście jasny. 

Chodzi o utrzymanie ciąglego 
nastroju wojennego, który usta- 
wiecznie podniecać ma masy rosyj- 
skie i trzymać je w ciąglem naprę- 
żeniu. Rząd sowietów nie czyni 0- 
czywiście ze swej strony nic, aby 
temu ciągłemu draźnieniu opinji 
publicznej przeciwstawić się. Ro- 
bota ta idzie na rękę kołom rządo- 
wym w Moskwie, toteż kierownicy 
polityki komunistycznej wystąpie- 
niami swemi starają się nastrój ten 
podtrzymać. EARN 

I tak słychać, że komisarjat so- 
wiecki dla spraw zagranicznych 
przygotowuje dla rządu polskiego 
na ostatnią notę odpowiedź, która 
utrzymana jest w tonie najbardziej 
perfidnvch wykrętów. 

Odpowiedź sowietów ma zatem 
stwierdzać, że rząd moskiewski nie 
ma żadnego wpływu na międzyna- 
rodówkę komunistyczną, gdyż jest 
ona organizacją ściśle partyjną, zu- 
pełnie niezależną od rządu — i że 
wobec tego rząd sowietów nie może 
wziąć odpowiedzialności za jakie- 

„ kolwiek wystąpienia na kongresie 
komunistycznym.  Fałszywość i 
wykrętność takich oświadczeń mó- 
wi sama za się! Oczywiście, -że 
rząd sowietów nie zaniedbuje do- 
dać przy tej okazji, że sowiety są 
wobec Polski jaknajżyczliwiej u- 
sposobione, że natomiast Polska 
przez popieranie organizacji prze- 
ciwkomunistycznych na terenie 
Polski utrudnia... nawiązanie nor- 
malnych stosunków pokojowych 
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Idzikowski i Kubala o swym locie 


Szczegóły katastrofy „Marszałka Piłsudskiego". — Major Kubala ranny. — Dziś lotnicy 
jadą do Paryża. — Co mówi jeden z najwybitniejszych fachowców niemieckich o locie 


Lizbona, 6, 8. (Specjalna służ- 
ba Pata), W momencie przyjęcia 
na pokład lotników polskich, paro- 
wiec „Samos“ znajdował się na wy- 
sokości 43 stp. północnej szeroko- 
ści geograficznej, niedaleko Cap 
Finiscer na linji morskiej Amster- 
dam— Malta. Dowódcą parowca 
jest kapitan Ahrens, 

Po wyratowaniu lotników, „Sa- 
mos* specjalnie dla nich zawinął 
do portu Luixoces, parowiec zaś u- 
dał się w dalszą drogę, 

x 


Lizbona, 6. 8. (Specjalna służ- 
ba Pata). Lotnicy polscy opowia- 
dają o swoim lecie eo następuje: 

Gdy już przez dłuższy czas znaj- 
dowali się ponad Atlantykiem le- 
eac w kierunku wysp Azorskich. 
strącili prawidłowość działania 
przewodu, przez który dochodzi 
oliwa do motorów. 

Nie mogąe naprawić tego uszko- 
dzenia, przeto lotnicy postanowili 
zawrócić do Europy. Znowu odbyli 
długi i niebezpieczny lot. Nagle mo- 
tor przestał działać. W tym samym 
momencie dosięgli parowiec „Sa- 
mos*, = 


Samolot wpadł w morze, a lotni- 
cy wypadli do wody i zaczęli pły- 
nąć w kierunku łodzi, którą w tym 
samym czasie spuszczono z parow- 
ca „Samos“, Major Kubala upadł 
na pokładzie „Samosa“, przyczem 
ranił się odłamkiem szkła, Rana 
nie jest poważna. 

* 
Lizbona, 6.8. (Specjalna sht- 


Zanosi się na wojnę? 


Wiedeń, 6. 8. (Pat.) Dzienniki dono-,w ręku na wypadek jakiegokolwiek 
szą z Białogrodu, że rząd jugosłowiań. | niepokoju, W szpitalu, w którym prze- 
ski wysłał do Zagrzebia kilka serb-| bywa Radicz, ustawiono warte poli- 
skich pułków, które otrzymały rozkaz ; cyjną, ; ; 


jaknasurowszego wystąpienia z bronią 
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naszych lotników. 


żba Pata). Rana majora Kubali 
została zaszyta przez lekarza szpi- 
tala wojskowego, w którym lotnik 
się znajduje, Rana istotnie nie wy- 
daje się poważną, Lotnicy mieli za- 
miar odjechać w dniu dzisiejszym 
do Paryża, jednakże do południa 
nie powzięli żadnej decyzji w tej 
sprawie, Oczekując na instrukcje. 
Po przybyciu lotników do Oporto. 
zaopiekował się nimi narazie polski 
konsuł honorowy. 

* 


Lizbona, 6, 8. (Specjalna słu- 
żha Pata), Majorowie Kubala i 
Idzikowski udadzą się jutro expre- 
sem do Paryża, Samolot będzie zde- 
montowany, 

s 

N. Jork, 6. 8. (Specjalna służba 
Pat'aj. Majorowie Kubala i Idzi- 
kowski nadesłali na ręce komitetu 
ich przyjęcia telegram, w którym 
zawiadamiają o powodach dla któ- 
rych zmuszeni byli nawrócić, - 

W związku z tem, poseł Rzpli- 
tej w Waszyngtonie p. Ciechanow- 
ski wysłał do Oporto depeszę, w 
której wyraża radość z powodu ©- 
ealenia lotników. | 

* 


Berlin, 6.8. (PAT) W tutej- 
szych kołach łotniczych od tygodnia 
już ujawniało się ogromne zainte- 
resowanie się lotem  transatlanty- 
cekim obu polskich lotników, 

Wiadomość, która nadeszła do 
Berlina za pośrednictwem Pata. 
wzbudziła powszechne ubolewanie. 
że lotnikom nie udało się doprowa- 


dzić do końca swego przedsięwzię- 
cia, 

Korespondent Pata w Berlinie 
zwrócił się do jednego z najwybit- 
niejszych i miarodajnych fachow- 
ców w zakresie lotnictwa, prof, dra 
Ewerlinga, referenta dla sprawi 
lotniczych, który udzielił mu w. 
związku z lotem Idzikowskiego i 
Kubali wywiadu, w którym zazna- 
cza m. in że jest rzęczą znaną, że 
próby przelotu nad oceanem w kie- 
runku zachodnim napotykały na 
rzeczywiście większe trudności niż 
w kierunku przeciwnym przelotu 
ze wschodu na zachód, zależy ra- 
czej w części i od tego, czy uda się 
pokonać zaburzenia atmosferyczne, 

Niemożliwem jest ustalenia pe- 
wnej pogody, podczas gdy w prze- 
locię z zachodu na wchód samoloty 
mają lecieć w kierunku obranym 
mimo burz i wiatrów. 


W sprawie obrania drogi prze? 


lotników polskich, rozmówca 0- 


świadczył, że lotnicy niemieccy 
Kóhl, Kónfeld i irlandczyk Fiemou 


ryce obrali morską rute północną. 


W czasie przelotu zdołali zebrać 
ważne wiadomości będące podsta: 
wą przyszłej stałej komunikacji. Ze 
stanowiska*%komunikacyjnego, słusz 
nym było, że lotnicy polscy obrali 
drogę leżącą bardziej na południe 
zamierzając po drodze lądować na 
wyspach Azorskich. Pozatem uwa. 
ża lądowanie po drodze za ko- 
nieczne w interesie praktycznym 


i psychicznym przygotowań póź-. 


niejszej normalnej 
lotniczej. 


_ Reasumując wywody w zwią. 
zku z lotem pelskim, prof. E. pod- 
kreśla z eałem uznaniem, że lotni- 
cy polscy w ciągu 6 miesięcy przy- 
gotowanie swe ukończyli jaknaj- 
skrupulatniej i że samolot przez 
nich obrany bezwzęlędnie nadawał 
się do lotu transatlantyckiego, 


komunikacji 


pomiędzy Polską a sowietami. — 
Jak łgać, to już do końca! — oto 
tenor stanowiska rządu sowietów... 

Ten stan rzeczy winien jednak 
stać się dla Polski jeszcze jednem 
ostrzeżeniem, że w stronę naszej 
wschodniej granicy kierować musi 
Polska baczną uwagę. — Nasz 
wschodni sąsiad jest bowiem daleki 
jeszcze od szczerej pracy pokojo- 
wej i prowadzi w dalszym ciągu 
akcję, której głównem hasłem jest 
nuta propagandy komunistycznej i 
Walki rewolucyjneją- 


Wszelkie pokojowe zapewnienia 
doplomatów sowieckich "nabierają 
w świetle tej akcji właściwego obli- 
czai uwidaczniają,jak mało jeszcze 
zaufać można tym pokojowym 
enuncjacjom, — Wykrętami stara- 
ją się władzcy komunistyczni po- 
kryć fakty, które świadczą prze- 
ciwko nim i uwydatniają rewolu- 
cyjne marzenia i zapędy czerwo- 
nych władców moskiewskich. Te 
powody doprowadziły już do zer- 
wania “s ów  dyplomatycz- 


nych pomiędzy Anglją a sowieta- 


mi, — te fakty nakazują Francji 
nadzwyczajną: ostrożność w wszel- 
kich rozmowach z delegatami 'so- 
wiećtów, — to jest wreszcie główna 
podstawa, dla której Polska rów- 
nież musi być bardzó ostrożna, a 
zwłaszcza z pilną uwagą śledzić i 
zwalczać musi wszelkie zakusy a- 
gentów komunistycznych na zie- 
miach polskich. ` 

Przezorność i -należyta uwaga 
bardziej bowiem przemawiają do 
sowietów, niż wszelkie noty prote4 
s'acyjne!. | 
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Goście angielscy w Warszawie. 


Warszawa, 6. 8. Pat.) W dniu 5 
bm. przybyła do Warszawy z Pomorza 
wycieczka pedagogów angielskich w 
liczbie 28 osób, na zaproszenie rządu 
polskiego. Na dworcu głównym, w i- 
mieniu władz szkolnych i komitetu 
przyjęcia, powitał przybyłych p. Mar- 
jan Piątkiewicz. Z dworca goście an- 
gielscy udali się do hotelu „Europej- 


skiego, gdzie zamieszkają w czasie 
swego  czterodniowego pobytu w 
Warszawie. Goście zwiedzili wczoraj 


Wilanów i politechnikę, 


Wyrazy czci i hołdu 
dła Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 6. 8. (Pat.) Dziś o godz. 
18,30 udała się do Sulejówka delegacja 
złożona z głównego komitetu obchodu 
uroczystości 14-letniej rocznicy istnie- 
nia legjonów, złożona z 16 osób, która 
złożyła p. Marszałkowi Piłsudskiemu 
wyrazy ezei i hołdu w imieniu organi- 
zacji, z których delegacja się składała, 
oraz życzenie owocnej pracy dla dobra 
Ojczyzny. j 


Niebyło wypadku Kolejowego. 


„ Warszawa, 6. 8. (Pat.) Wobec wia- 
domości, jakie ukazały się w prasie 
warszawskiej o wypadku kolejowym, 
który jakoby miał miejsce na Pomo- 
rzu w dniu 5 bm. i pociągnął za sobą 
liczne ofiary w ludziach, Min. Komu- 
nikacji stwierdza, że w dniu tym ża- 
dnego wypadku kolejowego na terenie 


bodo gdańskiej nie było. 


Tramwaj w wodzie. 


Helsingfors, 6. 8. (Pat.) W pobli- 
fu Helsingforsu, wykoleił się na mo- 
ście i wpadł do wody wóz tramwajowy. 
Z pośród pasażerów 6 sób utopiło się. 


Żamordowanie redaktora 
„Jedeństwa*. 


Białogród, 6. 8. (Pat.) Redaktor 
Wlada Ristovie, który w ostatnich eza- 
sach prowadził bardzo żywą kampan- 
ję przeciwko Radiczowi i jego dzia'al- 
ności, został dziś w godzinach poran- 
nych napadnięty przy wyjściu z ka- 
wiarni „Zagreb“ przez nieznanych o- 
sobników i zraniony w głowę uderze- 
niami laski, Kiedy Ristoviec w towa- 
rzystwie agenta policyjnego skierował 
się do szpitala na opatrunek, został po- 
nownie napadnięty przez pracownika 
kolejowego, który 9 strzałami z rewol- 
weru zabił Ristovica i zranił towarzy- 
sżącego mu agenta. Morderca został 


` aresztowany. Podczas badania oświad- 
" czył on, że nie mógł dłużej znieść tonu, 


w jakim Ristovie napadał pa Ralicza. 


Lekarz obłąkanych, 


209 (Ciąg dalszy.) 
"Mamy do czynienia z ane- 
mja, spowodowaną wzruszeniami i 
zmartwieniem Edmy, brakuje czerwo- 
nych kulek wkrwi zubożałej.. Trzeba 
temu spiesznie i w zupełności zara- 
dzić.. 
paz) czy pokonamy chorobę? 

. — I to środkiem bardzo prostym 
a bezzawodnym, Żelazo, jak wiesz, jest 
w tym razie najskuteczniejszym środ- 
kiem... Użyjemy żelaza, ale nie pierw- 


szego lepszego, użyjemy żelaza oczy- 


szczonego, jednem słowem  „dialysi 
Bravais*, czyniącego cuda prawdziwe. 

Magdalena stara służąca Grzego- 
rza, przerwała naradę doktorów, wcho- 
dząc do pokoju. 

— Pan Delariviere przybył do wil- 
li — odezwała się — i pyta, czy może 
widzieć pannę Fdmę... 

— Kochany profesorze — powie- 
dział Grzegorz — czy tak nagłe zoba- 
czenie ojca nie zaszkodzi chorej? 

— Wcale nie. Zresztą będziemy 
przecie przy tem spotkaniu. 

_ W dziesięć minut później, ojciec i 
sórka padli sobie w objęcia. Łzy ra- 
dości głosy im w piersiach tłumiły. 

x 


W tydzień po odzyskaniu zmysłów, 
vani Delariviere siedziala pod cieniem 
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Wielki, sukces nasżych wioślarzy 


„ na Olimpjadzie. 


Amsterdam, 6. "s. (PA! Je Dziś 


odbyły się na Olimpiadzie hiiędzy- 
biegi wioślarskie i osad, które w so: 
botę zostały poraz pierwszy poko- 
nane. 

Ósemka polska startowała z 
Argentyną. I-szy kilometr prowa- 
dziła Argentyna, dopiero na dal- 
szym odcinku toru polacy wyrów- 
nali dzielącą między łodziami róż- 
nice i wygrali w biegu o dwie i pół 
długości. Czas polski 6,24.6 sek. 

Wynik, uzyskany przez Polskę. 
należy uważać za wielki sukces, W 
wyniku tego ósemka polska wch- 
dzi do pół finału razem ze St. Zje- 
dnoczonemi, Anglją, Kanadą, Niem 
cami i Włochami. 


Amsterdam, 6. 4 (PAT.) W nie- 
dzielę 5 bm. obradował w Amster- 
damie kongres międzynarodowego 
Związku wioślarzy. M. in. na kon- 
gresie tym węgrzy zrzekli się orga- 
nizacji mistrzostwa Europy, w ro- 
ku 1929, wobec czego Polska posta- 


pwił4 wniosek o przekazanie jej tych 


zdwodów. Wniosek powyższy zo- 
stał przyjęty, poczem ustalono, że 
regaty odbędą się na torze w Brdy 
ujściu pod Bydgoszczą na dystans 
1700 mtr. 

Na wniosek polski utworzone 
zostało nowe stanowisko drużyny 
z wiceprezesem międzynarodowego 
związku wioślarskiego, przy czem 
godność tę powierzono wiceprezeso- 
wi polskiego związku tow. wioślar- 
skch p. Lotkowi, 

Trzeci wniosek polski dotyczący 
postanowienia, aby zmiana przepi- 
sów regatowych mogła nastąpić 
tylko raz na cztery lata i to w rok 
po Olimpiadzie, został również 
przyjęty. 

W ten sposób wszystkie trzy za- 
sadnicze wnioski polskiego związku 
tow. wioślarskiego zostały przyję- 
te przez zebranie. 

Jestto bardzo poważny sukces 
polski na międzynarodowym tere- 
nie organizacji. 


W rocznicę stracenia pięciu członków 
Rządu Narodowego. 


Lwów, 6. 8. (Pat.) W rocznicę stra- 
cenia pięciu członków Rządu Narodo- 
wego z Romualdem Trauguttem na 
czele. a przypadającą dn. 5 sierpnia, 
odbyła się wczoraj w kaplicy przy 
Drodze Sulejówskiej — staraniem ma- 


łopolskiej Straży Obywatelskiej — u- 


roczysta Msza żałobna. Przed kapli- 
cą ustawiła się kompanja honorowa, 
wojsko, delegacje straży i organizacje 


trzebuje pokoju, dla zakończenia prac 
nad swą Organizacją wewnętrzną. Po- 
kojowi zagraża nie Warszawa — lecz 


| prowokacja tych, którzy usiłują stwo- 


rzyć stan wojenny tam, gdzie niema 
prawdziwego powodu do konfliktu. 

„Le Journal“ omawiające stanowisko 
Niemiec w zatargu polsko.-litewskim 
oświadcza, że Niemcy odegrały tu p0- 
dwójną rolę, lecz uczyniły to w sposób 
niezgrabny. Z jednej strony zacheca- 
ły Litwę do Oporu za pośrednictwem 
swego posła w Kownie — głównego d0- 
radcę Waldemarasa, z drugiej zaś wy- 
stępowały jako pacyfiści, Pozostaje im 
jeszeze postarać się o skompromitowa- 
nie Francji wobec Polski. Na Szczę- 
ście — kończy autor — Polska zna do- 
brze lojalność Francji. 


Niema spornej Kwestji granicz- 
nej między Polską a Rumunją. 


Warszawa, 6. 8, Wobec bałamut- 
nych wieści o wytoczeniu granicy pol- 
sko-rumuńskiej, przewodniczący dele- 
gacji granicznej polsko - rumuńskiej 
miń. L. Wasilewski komunikuje, że 
wszystkie polityczne kwestje sporne, 
dotyczące przebiegu granicy polsko-ru- 
muńskiej, zostały załatwione ostate- , 
cznie na styczniowej konferencji i nie- 
ma spraw, któreby. trzeba było rozwią- 
zywać w drodze dyplomatycznej. Pra- 
ce techniczne tj. pomiary i zasłupianie 
poszczególnych odcinków granicznych 
odbywają się od dwu lat i bliskie są 
ukończenia. Protokół końcowy będzie 
podpisany dopiero po wypracowaniu 
t. zw. operetu granicznego, obejmują- 
cego podsumowanie całokształtu prac 
granicznych. Nastąpi to w roku przy- 


ze sztandarami oraz liczna publicz- szłym. 


ność. Po nabożeństwie wygłoszone z0- 
stało podniósłe kazanie, 


„Times“ o prowolacji litewskiej. 
Dwa oblicza Niemiec. Abo: 


Paryż, 6. 8. (Pat.) „Temps“ w arty-| tem Rada Ligi Nar. i mocarstwa st0- 
kule wstępnym, poświęconym zatarg0- | jące na straży pokoju, powinny šle- 


wi polsko-litewskiemu, zapytuje: 

— Jakich wpływów zechce użyć 
Waldemaras do upierania się w por0- 
zumieniu polsko-litewskiem, gdyż ża- 
dne państwo, nawet Rosja, nie może 
sobie życzyć konfliktu zbrojnego. Kon- 
flikt taki nie mógłby się ograniczyć 
jedynie do Polski i Litwy i stanowiłby 
katastrofę, do zapobieżenia której jest 
obowiązana Liga Narodów i każdy 
rząd zdający sobie sprawę z ciążącej 
na nim odpowiedzialności, 

Nie należy łudzić się — pisze dalej 
dziennik — z zamiarów Waldemarasa 


i rządu kowieńskiego, W związku z 


wielkiej ipy w parka willi Nauilly- 
Saint-James, gdzie w ciągu naszego o- 
powiadania tak często prowadziliśmy 
naszych czytelników. 

Fox, wielki chart, uleczony z ran, 
opierał inteligentną swoją głowę na 
kolanach tej, która mu zawdzięczała 
swoje życie. 

Obok miej siedziała Edma, która 
bardzo szybko przychodziła do zdro- 
wia, dzięki kuracji doktora V... dalej 
Maurycy Delariviere, Paula Baltus i 
Grzegorz Vernie” 

Ten ostatni | 
rzeczonym Edmy. 

Miljoner ex-bankier z radością od- 
dał rękę swej córki człowiekowi wy- 
jątkowej prawości i szlachetności — 
człowiekowi, któremu Joanna rozum 
zawdzięcza. 


już urzędownie na- 


KMX; 

Wraz.z rozumem, odzyskała Joan- 
na i pamięć, ale nie wapominala o 
przeszłości. 

Grzegorz nie śmiał jej jeszcze za- 

pytywać, pomimo słusznej niecierpli- 

wości Pauli Baltus. Chciał pozosta- 
wić znękanemu umysłowi czas do od- 
zyskania zupełnej równowagi. 

Gdy Joanna pewnego dnia zapytała 
co porabia Fabrycjusz „Leclere, 810- 
strzeniec męża, odpowiedziano jej zrę- 
cznem kłamstwem, ażeby chwilowo 
chociaż ukryć przed nia obydna praw- 


dzić jaknajbardziej rozwój kryzysu w 
północno - wschodniej Europie, aby 
skuteczniej móc interwenjować w Od- 
powiedniej chwili, 

Dziennik zaznacza dalej, że nie Pol- 
sce doradzić należy wstrzemięźliwość, 
gdyż dała ona już tego niezbite dowo- 
dy wobee prowokacyjnej propozycji 
Wałldemarasa. Byłoby również błę- 
dnem przypuszczać, że Polska zagraża 
suwerenności Litwy, podobnie jak non- 
sensem byłoby myśleć, że chce Ona na- 
paść na Litwę. 

Niezależnie bowiem od swych zobo: 
wiązań: międzynarodowych, Polska po- 


Nie mogło to atoli trwać bardzo 
długo. 

Pani Delariviere, w chwili kiedy 
ją znowu widzimy, siedziała od kilka 
chwil milcząca i pogrążona w zadumie. 

Grzegorz się zaniepokoił tem pra- 
wie i stawiał sobie pytanie: 

— Co też się dzieje w tej duszy... 

Joanna nagle podniosła głowę i ła-| 
godnym swoim wzrokiem spojrzała po 
tych, co ją otaczali. 

— Moi ukochani — rzekła następnie 
— od ośmiu dni, jak mówię, słyszę, ob- 
serwuję i zbieram swóję wspomnienia, 
widzę też, że staracie się zachować 
waszą tajemnicę, jak ja zachowaję 
moją. Czy macie nadzieję ukryć prze- 
demna, że byłam warjatką?., Wiem o 
tem aż nadto dobrze... warjacja ta po- 
zostawiła w mojej pamięci pewrńe bra- 
ki, które chciałabyra zapełnić... Dla 
spokoju mojego, powiedzcie mi wszy- 
stko, nie mi tem nie zaszkodzicie... 
Pragnę was pytać, ale.. czy odpowie- 
cie mi szczerze?... 

— Z pewnością, proszę pani! — od: 
parł żywo Grzegorz, zamieniając z 
Paulą spojrzenie, mające znaczyć: doj- 
dziemy nareszcie do celu. 

Joanna zaczęła znowu: 

— Podczas kiedy rozum mój był po- 
mieszany, człowiek jakiś po kilka razy 
usiłował, mnie otruć, nieprawdaż? . 

— Mak jest. proszę pani. 


— 


Jednocześnie opracowane będą kon- 
wencje, dotyczące ruchu granicznego 
migr Polską a Rumunją, 


. Piękny pomnik gen. Bema 
w darze rządu rumuńskiego 
dla Polski. 


Warszawa, 6. 8. Rząd rumuński na 
skutek podjętych w drodze dyploma- 
tycznej starań komitetu sprowadzenia 
zwłok gen. Bema do Polski, wyraził 
zgodę swą na przekazanie państwu 
polskiemu pomnika Bema, wzniesione- 
go w swoim czasie przez rząd węgier- 
ski w mieście Targu Maresz. 

Piękny ten pomnik, przedstawiają- 
cy bohaterskiego generała na konin, 
został po przyłączeniu Siedmiogrodu 
do Rumunji, usunięty wraz z innemi 
śladami panowania węgierskiego z 
placu miejskiego. Zachowano go jed- 
nak w całości ze względu na jego war- 
tość historyczną i artystyczną, aby, 0* 
becnie przekazać Polsce. 


zamierzał się już nożem, 

— Wszystko to prawda. 

— Ten człowiek nakoniec zapłacił 
za swoje występki na szafoie w Me- 
lun, przed ośmioma dniami... 

— Tak — odrzekł Grzegorz — i ta 
egzekucja pozwoliła mu rozniecić w u- 
myśle pani płomień chwilowego przy- 
ćmienia.. Krwawy widok pozbawił pa- 
nią zmysłów... taki sam widok zbudził 
je dy życia nanowo. 
ak — tak — przypominam so- 
bie — szeptała Joanna wzburzona — 
widziałam tak samo jak pierwszą ra- 
zą, tłum niespokojny, zalegający plac, 
widziałam, śmiertelny przyrząd... wóz, ` 
księdza, skazanego... ale tego skazane- 
go, tego ostatniego... zapomniałam ry- 
sów i niewiedziałam, jak się nazywa... 
Jakżeż się nazywał ten człowiek... 

— Chee pani: wiedzieć koniecznie?. nk 

— Chcę. 

— Nazywał się Fabrycjusz Taian 

Joanna lekko krzyknęła i ukryła 
twarz w dłoniach. 

— Sprawiedliwość Boża — szepnęła. 

A po chwili spytała: 


— Człowiek ten był także morder- 
cą brata Fenat- ; 

— Chcial takse zabić Paulę w wil- 
li Baltus, gdzie biorące mnie za nią, 

— A ten drugi!., Ten przed pięciu 
miesiącami?... Jakim sposobem zasłu:, 
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Właściwe oblicze obecnej polityki Niemiec. 


Sensacyjny wywiad naszego Korespondenta z wybitnym politykiem niemieckim. — Dlaczego 
Niemcy przystąpiły do paktu przeciwwojennego? — Nadzieje na upadek autorytetu Ligi 
Narodów. — Niemcy nie przestaną nigdy dążyć do rewizji swych granic z Polską. 


Berlin, sierpień. 

Do paktu przeciwwojennego. 
który już w najbliższej przyszłości 
podpisany zostanie w Paryżu pod 
patronatem Stanów Zjedn. A. P., 
przystąpiły również — jak wiado- 
mo — i Niemicy. Minister Strese- 
mann udaje się też wraz z innymi 
politykami europejskimi do Pary- 
ża i w imieniu Niemiec położy rów- 
neż podpis pod umowę, która po- 
szczególne państwa. zobowiązywać 
ma do wyrzeczenia się wojny, jako 
WE polityki państwowej. 
cąc otrzymać informacje co 
do motywów, które skłoniły rząd 
niemiecki do uczestniczenia w pak- 
cie przeciwwojennym, oraz 
cheąc dostać wyjaśnienia, jakie 
stanowisko zajmują Niemey wobec 
praktycznego zmaczenia nowego 
zobowiązania _ przeciwwojennego. 
zwrócił się nasz korespondent do 
jednego z wybitnych polityków 
niemieckich, będącego najczynniej- 
szym parlamentarzystą w komisji 
dla spraw zagranicznych niemiec- 
kiego Reichstagu. — Informator 
nasz poddał nam wyjaśnienia, któ- 
re są niezmiernie śsensacyjnemi i 
odsłaniają właściwe oblicze obec- 


nej polityki Niemiec w całej pełni. 


Oto one: EEA 
„Niemcy -przystąpiły do akcji 
przeciwwojennej, zainicjowanej 


przez Stany Zjednoczone, głównie 
z tego powodu ,że pakt ten w ni- 
czem nie narusza dotychczasowych 
pokojowych zobowiązań Niemiec i 
w zupełności odpowiada dotychcza- 
sowej, pokojowej polityce rządu 
niemieckiego. — Już bowiem w u- 
kładaeh z Locarno zagwarantowa- 
ły Niemcy nienaruszalność granie 
omiędzy Francją, Belgją a Niem- 
cami — a następnie w roku 1927 
rozszerzyły Niemcy to zobowiąza- 
nię przez przystąpienie wraz z in- 
nemi państwami .do rezolucji Ligi 
Narodów, nakładającej. na wszyst- 
kie państwa obowiązek zarzucenia 
wszelkiej wojny zaczepnej. 

"W tych warunkach pakt prze- 
ciwwojenny Kelloga nie przynosił 
dla Niemiec żadnych nowych po- 
stanowień, — toteż rząd niemiecki 
wyraził natychmiast gotowość do 
współudziału w tym pakcie. — To 


„ stanowisko rządu niemieckiego za- 


akceptowały wszystkie parlamen- 
tarne stronnictwa niemieckie i ko- 
misja dla spraw zagranicznych 
Reichstagu decyzję rządu niemiec- 
kiego w pełni uznała. 

Pakt Kelloga, nie nakładając na 
Niemcy żadnych nowych zobowią- 
zań — daje jednak. Niemcom wido- 
ki na osiągnięcie pewnych nowych 
korzyści na międzynarodowym te- 
renie. — Oto bowiem przez akcję 
Stanów Zjednon. dotychczasowy 
punkt ciężkości życia politycznego 
Europy, który spoezywa w.Lidze 
Narodów w Genewie, przesuwa się 
z Genewy w stronę Stanów Zjedn. 
— Jest to objaw z punktu widze- 
nia interesów niemieckich, bardzo 
korzystny. — W ten bowiem spo- 
sób bezwzględne stanowisko zwy- 
cięzkich mocarstw koalicyjnych. 
które do tej pory mają w Lidze 
Narodów najsilniejszy wpływ, zo- 
staje nieco osłabione. 

Dla Niemiec będzie to bardzo 
pożądanem, gdyż dotychczasowe 
wystąpienia zwyciękich mocarstw 


z w 


(Od naszego specj. koresp.) 
przez wpływ Stanów . Zjednoczo- 


nych nieco powstrzymane'i zaha-. 


mowane.. Pomiędzy Niemcami a 
Stanami Zjednoczonymi niema bo- 
wiem żadnych tarć, — to też Niem- 
cy liczyć mogą na to, że Ameryka 
przez patronat nad paktem prze- 
ciwwojennym, wniesie atmosfere 
pokojową Europy oraz w decyzje, 
Jakie pod tym względem będą za- 
padać, więcej objektywizmu i roz- 
wagi, niż zauważyć to się dało ze 
stanowiska mocarstw koalicyjnych 
w Lidze Narodów (?!). 


Jest także bardzo możliwem, że 
na skutek tego stanu rzeczy Liga 
Narodów nabierze zupełnie innego 
znaczenia niż dotychczas. — Stany 
Zjednoczone odrzucają . bowiem w 
dalszym ciągu: stanowczo myśl 
przystąpienia do Ligi Narodów — 
a przez to wstrzemięźliwe stanowi- 
sko dotychczasowy autorytet Ligi 
Narodów, który i tak nie jest zbyt 
silny, — przejść może w stronę blo- 
ku państw, które podpisały pakt 
Kelloga. — W ten sposób powstać 
może w miejsce Ligi Narodów no- 
we centrum polityki światowej. 


Jasny i lapidarny program, za- 
warty w amerykańskich -zasadach 


Belgrad, koniec lipca. 
Jugosławja przeżywa obecnie bar- 
dzo ciężkie chwile. — Trudności we- 
wnętrzne, które wybuchły ze wzmożo- 
ńą siłą od czasu dokonania straszliwe- 
go zamachu w. skupszczynie, znaczą się 
coraz silniej, — wstrząśnienia są coraz 
gwałtowniejsze i tworzą w całości or- 
ganizmu państwowego  Jugosławji 
bardzo niebezpieczne rysy. — Już od 
samego początku miała Jugosławia, 
która po zwycięskiej wojnie wyrosła 
na gruncie dawnej Serbji, liczne cięż- 
kie przeszkody. do pokonania. — Kro- 
aci, słoweńcy, czarnogórcy, oraz licz- 
ne inne mniejszości narodowe, które 
złączyły się wraz z nimi, utworzyli no- 
we, wielkie państwo jugosłowiańskie, 
występowali już od pierwszych chwil 
powstania nowego państwa z liczne- 
mi żądaniami, które dotyczyły sprawy 
wewnętrznej organizacji Jugosławii. 
Żądania te domagały się w pierw- 
szym rzędzie uszanowania kultural- 
nych i gospodarczych potrzeb poszcze- 
gólnych narodów, które już od dawna 
cieszyły się dużą samodzielnością, — 
a złączyły się z Serbami w jednolity 
organizm państwowy, jedynie w ce- 
lach ściślejszego współdziałania w 
dziedzinie wspólnej obrony. — Nieste- 
ty Serbowie, którzy w nowem pań- 
stwie objęli dominującą rolę, nie u- 
względnili tych postulatów i zastoso- 
wali wobec narodów, które weszły w 
skład  Jugosławji, -politykę . nie- 
uwzględniającą najzupełniej oddziel- 
nych interesów poszczególnych czyn- 


ników składowych nowego państwa. 


I tak wprowadzono silny system cen- 
tralizacyjny, który przeciwstawiał się 
wszelkim odrębnym hasłom  poszcze- 
gólnych narodów i zwalczał wszelkie 
dążenia do uzyskania autonomii. — 
Cały obszar państwa podzielono na o- 
kręgi, skonstruowane w ten sposób, 
że były one wyraźną demonstracją 
rzeciwkod otychczasowej odrębności 
poszczególnych narodów. 

Rezultaty takiej polityki nie dały 


«koalicyjnych zostaną w ten sposób! długo na siebie czekać. — Jako pierw- 


paktu Kelloga, będzie bowiem nie- 
wątpliwie silniej przyciągał, niż 
skomplkowane i cierpiące na chro- 
niczną przewlekłość obrady Ligi 
Narodów. — . Oto zatem względy. 
które o stanowisku Niemiec wobec 
paktu przeciwwojennego zdecydo- 
wały..." 


(Z wyjaśnień naszego informa- 
tora wynika zatem jasno, że tylko 
nadzieja na podkopanie niewygod- 
nej dla Niemiec Ligi Narodów by- 
ła głównym powodem entuzjazmu 
Niemiec dla amerykańskiej inicja- 
tywy przeciwwojennej. Przyznanie 
się naprawdę bardzo sensacyjne, 
które zwłaszcza na zachodzie wy- 
wołać winno należyty oddźwięk. — 
Przyp. Red.) 

— (Czy przez przystąpienie do 


paktu przeciwwojennego zobowią-: 


żą się również Niemcy do uznania i 
poszanowania granic polsko-nie- 
mieckich? — zapytałem. 

— To jest sprawa zupełnie in- 
na! Pakt przeciwwojenny jaki 
wszystkie inne zobowiązania, wyni- 
kające z przynależności Niemiec do 
Ligi Narodów, nakładają na Niem- 
cy jedynie obwiązek do wyrzecze- 
nia się wojny zaczepnej. Wojny tej 


si wystąpili w walce przeciwko tej 
eksterminacyjnej ' polityce , serbów 
Kroaci. Politycy kroaccy, którzy na- 
wet za czasów najsilniejszego ucisku 
węgierskiego, patrzyli na zupełną pra- 
wie samodzielność ich narodu, — gdyż 
Kroacja tworzyła w dawnej monar- 
chji austro-węgierskiej autonomiczny 
kraj z własnym sejmem i namiestni- 
kiem, — nie chcieli pogodzić się ze su- 
premacją Serbów, których uważają 
za niżej od siębie kulturalnie stoją- 
cych i rozpoczęli natychmiast walkę o 
uzyskanie antonomji i częściowej nie- 
zależności od centralnych władz w 


Belgradzie. — Posłowie kroaccy stali 


też w ciągłej opozycji do rządu bel- 
gradzkiegi i walką z mniejszym lub 
większym impetem trwała jednak u- 
stawieznie. — Strzały, które padły nie- 
dawno w skupszczynie, a które skiero- 
wane zostały głównie w stronę najwy- 
bitniejszych przywódców politycznych 
Kroacji, — walkę tę oczywiście za- 
ostrzyły. 

W ślad za kroatami, zaczęły i in- 
ne narody występować przeciwko bez- 
względnej supremacji serbów, doma- 
gając się autonomji dla swych obsza- 
rów. — I tak domagać zaczęli się au- 
tonomji: Słoweńcy, — dalej ludność 
muzułmańska Bośni i: Hercegowiny, 
tworząc coraz silniejszą opozycję prze- 
ciwko Belgradowi. 

Jedynie czarnogórcy stali jeszcze 
do tej pory wiernie przy rządzie bel- 
gradzkim i wchodzili w skład większo- 
ści rządowej. — Ze strony posła czar- 
nogórskiego padły. też mordercze 
strzały w stronę przywódców opozy- 
cji kroackiej. — W ostatnich jednak 
dniach również i czarnogórcy wstą- 
pili w szranki walczących: przeciwko 
supremacji Belgradu. — I tak odbył 
się ostatnio w Zagrzebiu zjazd naj- 
większego czarnogórskiego stronńie- 
twa, partji ludowej, — na którym po- 
stanowiono wystąpić przeciwko cen- 
tralistycznej polityce serbów i żądać 
autonomii. —. Rezolucja, która prze- 


prowadzić naród niemiecki nie za- 
mierza! Ale wszystkie stronnie- 
twa niemieckie zgodne są w tem, że 
obecne granice polsko-niemieckie 
wymagają zmian 1 są nie do utrzy- 
mania (!!!). Toteż na drodze po- 
kojowej dążyć będą Niemcy zawsze 
do koniecznych zmian, potrzebnych 
w interesie rozwoju gospodarczego 
Niemiec. 

Żaden rząd niemiecki, ani żad- 
ne stronnictwo polityczne Niemiec 
nie przyłożą na skutek tego nigdy 
ręki do takiego układu, któryby 
możność zmiany tych granie wy- 
kluczał. Jest to stanowisko, od 
którego Niemcy nigdy nie odstą- 
pią... 

Wyjaśnienia naszego informa- 
tora są istotnie niezmiernie sensa- 
cyjne i posiadają ze względu na 
powagę, jaką cieszy się nasz infor- 
mator w niemieckich kołach poli- 
tycznych, bardzo poważne znacze- 
nie. — Wyjaśnienia te winny jed- 
nak być jeszcze jednem ostrzeże- 
niem pod adresem Polski, która w 
stronę naszych zachodnich granie 
kierować musi bezustannie pilną 
uwagę. I dla Polski bowiem jest 
sprawa jej granie-z Niemeami nie 
do dyskusji i w Polsce nie znajdzie 
się żaden rząd ani żadne stronie- 
two, któreby możność jakichkol- 
wiek zmian w naszych granicach 
dopuściły. — To Niemcom przy 
każdej sposobności w interesie po- 
koju światowego Polska powtarzać 
musi! 

Fr. Wierchowiecki. 


4 LJ e © eo 
Ciężkie dni Jugosławii. 
Kryzys wewnętrzny na tle ąautonomicznych żądań poszczgólnych narodów. — Kroaci, sło: 
weńcy i bułgarzy w walce o autonomję dla swych obszarów. — Centralistyczna polityka 
Belgradu. — Przed ważnemi rozstrzygnięciami. 
(Od naszego specjalnego korespondenta.) i 
| między innemi: „Naród czarnogórski 


poświęcił wszystko dla stworzenia je- 
dnolitego państwa jugosłowiańskiego. 
Poświęcił swą niezawisłość, ciało, du- 
szę i majątek narodowy. — Niestety 
czarnogórcy rozczarowali się — i za- 
miast uznania spotkali się z WyZy- 
skiem i uciskiem wielkorządców serb- 
skich. Wobec tego czarnogórska par- 
tja ludowa postanawia przyłączyć się 
do mniejszości narodowych i poprzeć 
ich walkę w kierunku nunieżależnienia 
się od „bezwzględnej polityki Belgra- 
du. — Stanowisko to podzieła cały na- 
ród czarnogórski... * 

Uchwały czarnogórców , powiększy- 
ły dotychczasowe trudności jeszcze 
silniej. Opozycja domaga się coraz 
gwałtowniej rozwiązania ' "obecnej 
skupszczyny (sejmu) i rozpisania no- 
wych wyborów, ażeby stworzyć nową 
większość, która autonomiczne dąże- 
nia poszczególnych narodów w pełni 
uwzględni i zatwierdzi. Oczywiście, 
że 'w tym stanie rzeczy trudno jest 
utworzyć stały silny rząd i mimo ©so- 


bistej interwencji króla jugosłowian: © 


skiego, trudności są bardzo uciążliwe. 
Tak zatem przeżywa państwo jugosło- 
wiańskie naprawdę ciężkie dni i od 
postanowień, jakie w najbliższej przy- 
szłości zapadną w Belgradzie, ząleżyć 
będzie, czy trudności te powiększą się 
jeszcze bardziej,, czy też dojdzie do 
reorganizacji dotychczasowego syste- 
mu państwowego w Jugosławii. 
Dr. Tadeusz Mirna. 


Obniżenie płac na Kolejach 
angielskich. 


W tych dniach zostały ukończone 
pertraktacje, toczące: się pomiędzy 
przedstawicielami kolejowych tówa- 
rzystw akcyjnych a przedstawiciela- 
mi związków zawodowych kolejarzy, 
w sprawie obniżenia płac i uposażeń. 
Towarzystwa akcyjne z tego tytułu o- 


siągną oszczędność w wydatkach na u- 
posażenia w wysokości około 3 miljo- 


nów ft, rocznie, 
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Kongres Stanu Średn. w Bernie Morawskiem 


Rozwój organizacji Stanu Średniego w Czechosłowacji. 


— Wielki Kongres Mieszczański. — 


Współudział delegatów mieszczaństwa : Polski, Jugosławji, Bułgarjii Rumunji. 


Praga, w sierpniu. 


Czechosłowacja jest krajem, w 
którym ludność rolnicza stanowi 
zaledwie 39,5 proc., natomiast lud- 
ność miejska wraz z osobami, za- 
trudnionemi w wielkim przemyśle 
i górnictwie reprezentuje 60.5% 
ogólnej liczby mieszkańców. 

Wi tych warunkach zrozumiały 
jest wspaniały rozwój zrzeszeń go- 
spodarczych i społecznych mie- 
szczaństwa czeskiego, odgrywają- 
cego zawsze w życiu narodowem 
kraju pierwszorzędną rolę. 

Opierając się o silne związki 
spółdzielcze i zawodowe, Zjedno- 
czenie Stanu Średniego zdobyło so- 
bie w Czechosłowacji przodujące 
stanowisko, posiada 13 posłów i 6 
senatorów 1 ma stale swego przed- 
stawiciele w rządzie. 

Uprzednio ministrem pracy był 
jeden z wybitniejszych działaczów 
Stanu Średniego na Morawach, po- 
seł Milczoch, obecnie tekę ministra 
kolei żelaznych piastuje zasłużony 
organizator mieszczaństwa i długo- 
wi redaktor tea pism Stanu 

redniego, J. ajman. 

Mimo tak pomyślnych wyników 
swej działalności organizatorzy 
mieszczaństwa czeskiego nie Spo- 
czywają na laurach, lecz pracują 
dalej, prawie bez odpoczynku. 

Niemal co tydzień odbywają się 
liczne zebrania i zjazdy, organizo- 
wane przez krajowe sekrtarjaty, 
Czechach, Morawach, Słowacji, 
Śląsku i Podkarpackiej Rusi z roz- 


machem iście amerykańskim 


Zjazdy te, na których 
ne są aktualne sprawy gospodaT- 
cze i polityczne, świadczą  najle- 
piej o wielkiej karności i politycz- 
nem wyrobieniu uczestników. 

Na każdy zjazd okręgowy; przy- 
bywają bowiem wprost tysiące u- 
czestników, wykazując żywotność 
organizacji Stanu Średniego i celo- | tru 
wość stałego kontaktu  kierowni- 
ków organizacyj ze swymi wybor- 
cami. 

IW. ciągu lipca odbyły się trzy 
wielkie zjazdy, nie licząc zebrań i 
zjazdów lokalnych. Wprost impo- 
nujący był zjazd w Kutnej Górze, 
na który. przybyło przeszło 6 tysię- 
cy uczestników, wraz z ministrem 
J. W. Najmanem, senat. Kotrby. i 
posłem Beneszem, 

Na zjeździe tym, prócz całego 
spraw „organizacyjnych. 
podkreślono również konieczność ob 
niżenia wysokości podatku obroto- 
wego i nowelizacji ustawy o ubez- 
pieczeniach społecznych.  Równo- 
cześnie odbył się szereg zjazdów za- 
wodowych, między innemi zjazd 
piekarzy, który uchwalił rezolucję, 
domagającą się zniesienia podatku 
obrotowego od pieczywa, pobiera- 
nego w wysokości 1 proc. 

Dnia 9 lipca rb. odbył się z ko- 
lei wielki zjazd w Pradze, połączo- 
ny z uroczystością poświęcenia 
sztandaru miejscowej organizacji 
Stanu Średniego. 

Dnia zaś 29 lipca odbył się rów- 


„nież przy udziale wybitniejszych 


działaczów mieszczaństwa zjazd 0- 
kręgowy w Hraden Królewskim. 
Wszystkie te zjazdy były przy- 


_ gotowawczemi do wielkiego kon- 
gresu Stanu Średniego, wyznaczo- 


nego na dzień 18 i 19 sierpnia rb. 
w Brnie Morawskiem. 


Należy również zaznaczyć, że 


| prócz kongresu o charakterze go- 


PA 


(Koresp. własna.) 


spodarczo-społecznym odbędą się 
gino zjazdy zawodowe kupiectwa 
ędą mie- 
ogólnokra- 
jowej Wystawy Współczesnej Kul- 
tury, zorganizowanej w. Brnie. 

Zjazd kupiectwa został wyzna- 
czony na dzień 18 si ia, nato- 
miast Zjazd Rzemieślniczy i kon- 
gres odbędą się w niedzielę, dnia 19 
sierpnia rb. Wieczorem zaś będzie 
zorganizowany wielki pochód przez 
miasto, przy udziale miejscowych 
cechów i organizacyj kupieckich. 
W: pochodzie tym weźmie udział 
ponadto 40 wozów, udekorowanych 
alegorycznemi i historycznemi po- 
staciami. Na kongres spodziewa- 
ny jest przyjazd kilkunastu tysię- 
cy delegatów z całych Czech. 

Uczestnikom kongresu została 
przyzmana zniżka kolejowa w wy- 
sokości 50 proc. Kongres zapowia- 
da się nader interesująco. 

Będzie to pierwszy zjazd mię- 


nim udział dele szeregu państw 
europejskich, gaci s innemi przed- 
stawiciele Stanu arcy: Polski, 


Jugosławji, B i Rumunji. 
Należy, się lewać, że w 

kongresie brneńskim, prócz ofi- 

cjalnych icieli Rady 


Zjednoczenia Stanu Średniego w 
Warszawie, wezmą również udział 
przedstawiciele przemysłu, rzemio- 
sła i kupiectwa polskiego, którzy 
zapragną zapoznać się z organiza- 
cją i działalnością mieszczaństwa 
czechosłowackiego, oraz zechcą 
zwiedzić imponującą wystawę do- 
robku kulturalnego sąsiedniego 
braterskiego narodu. 

Na zakończenie należy również 
podkreślić, że wystawą brneńską po 
winni się specjalnie zainteresować 
ci przemysłowcy, którzy chcieliby 
się zapcznać z nowoczesną organi- 
zacją pracy. przedsiębiorstw prze- 
mysłowych oraz zastosowaniem 
najnowszych zdobyczy, techniki w 


dzynarodowy działaczów Stanu | życiu gospodarczem. 


Średniego, gdyż zapowiedzieli w 


A. Z. 


-Z życia Stanu Średniego. 


Piekarze amerykańscy zapraszają polskich piekarzy na zjazd. 


Centralne Zrzeszenie Piekar- 
stwa Polskiego otrzymało zapro- 
szenie od Stowarzyszenia Pieka- 
rzy, Amerykańskich (American Ba- 
kers Association) na Zjazd: Pieka- 
karzy do Chicago, który rozpocznie 
się dnia 24 września rb. i będzie 
trwał około tygodnia. 

Obrady zjazdu będę połączone 
z A a aj sworznia czemiami, 

dotyczącemi wypieku i sprzedaży 
pieczywa. Wobec doniosłości spraw 
podjętych przez zjazd, oraz ze 
względu na konieczność przyjęcia 
takiego zaproszenia, piekarze pol- 
scy, bez względu na piętrzące się 

trudności materjalne na zjazd do 
Chicago pojechać muszą, 

- Należy. przypuszczać, że tak Mi- 
nisterstwa Spraw. Zagran., Spraw 


| 


Wewnętrznych, Przemysłu i Han- 
dlu, jak i Komisarjat Rządu na 
miasto stołeczne Warszawę, do 
których Centralne Zrzeszenie zwró- 
ciło się o pomoc materjalną i tech- 
niczną, umożliwi wyjazd specjalnie 
wybranej delegacji na zjazd. 

"Nie można bowiem do tego do- 
puszczać, aby piekarstwo polskie 
stale nie brało udziału w. zjazdach 
międzynarodowych, jak np. miało 
miejsce na ostatnim zjeździe czerw 
cowym w Hamburgu. 

Nieobecność piekarzy, polskich 
na takich zjazdach odbija się ujem- 
nie na zawodzie pi kim i po- 
mniejszą powagę rzemiosła polskie 
go w oczach rzemiosła innych na- 
rodów. 


Pilnujmy swego! 


Od kilku lat Państwowy Bank 
Rolny udziela kredytów w nawo- 
zach sztucznych. Kredyty te z ro- 
ku na rok zwiększają się, ale nie 
w tym stopniu, w jakim by tego 
należało oczekiwać ze względu na 
korzyści rolnika, jak również ze 
względu na dobro Państwa. Czem 
więcej rolnik będzie produkować 
zboża, tem będzie w państwie le- 
piej, gdyż wtedy nie będziemy mo- 

gli sami wywozić zagranicę, wtedy 
Będzie jeszcze lepiej. 

. Otóż, aby, osiągnąć polepszenie. 
powinniśmy dążyć do powiększe- 
nia zużycia nawozów sztucznych, 
gdyż przez używanie tych 
nawozów możemy 'wydatnie pod- 
nieść produkcję rolnictwa. 

Również jest bardzo, ważnem. 
aby uprawa roli była lepszą, bo na- 
wóz sztuczny nie da dobrego plonu. 
jeżeli będziemy: wysiewać na ziemi 
zachwaszezonej, źle obrobionej, bieg 
użycia ulepszonych narzędzi rolni 
czych, bez wysiewania doborówych 
nasion, bez należytego doczyszcza- 
nia nasion, bez naor yanm 
roli itp. . 

Przy rozpowszechnianiu nawo- 
zów. sztucznych jest rzeczą nie- 
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czy zawartość procentowa odpo- 
wiada analizie, którą zrobiła fabry- 
ka. W ten sposób rolnik ma dosta- 
teczną gwarancję, że otrzymuje na- 
wóz sztuczny, należytej jakości. 
Rolnicy dobrze wiedzą i opowiada- 
ja sobie, jak to czasem nawozy są 
zafałszowane domieszką zwyczaj- 
nego piachu przez nieuczciwych 
pośredników. 

Co się tyczy ceny, to jeżeli rol- 
nik nabywa nawozy sztuczne za po- 
średnietwem swojej spółdzielni, ka- 
sy, komunalnej itp., to powinien 
płacić za nawóz sztuczny, cenę fa- 
bryczną z dodaniem tylko kosztów 
przewozu koleją i końmi, oraz nie- 
znacznych drobnych wydatków 
sprzedaży. 

Może powstać pytanie, co za Ko- 
rzyść ma spółdzielnia lub kasa ko- 
munalna, jeżeli sprzedaje te nawo- 
zy tylko po cenie fabrycznej z do- 
daniem niezbędnych kosztów. Otóż 
na to odpowiadamy, że zarobek dla 
spółdzielni lub kasy, komunalnej 
mieści się w rabacie, z którego ko- 
rzysta ta spółdzielnia, lub kasa ko- 
muńnalna. (Więc w. interesie każde- 
go rolnika leży dopilnowanie, aby 
nie przepłacać na nawozy sztuczne. 
Tę sprawę powinien załatwić sam 
rolnik, żądając okazania cen fa- 
brycznych. Ceny, fabryczne ogła- 
szają fabryki. Również Państwo- 
wy, Bank Rolny wymienia te ceny 
w. swoich okólnikach. 

Gdyby się zdarzyło, że rolnik 
zapłaci na nawozy więcej niż się 
należy, rada na to jest w napisaniu 
listu o takim wypadku do Państw. 
Barku Rolnego. Można się spo- 
dziewać, że Bank rzecz sprawdzi i 
nie dopuści, aby od rolnika pobie- 
rano za nawozy ceny wygórowane. 

Kwestja kredytu jest załatwio- 
na przez Państwowy Bank Rolny 
w. ten sposób, że rolnik za kreyt w 
nawozach sztucznych nie powinien 
płacić więcej, jak 8 wzgl. 9 procent 
rocznie (warunek sprzedaży na je- 
sień 1928 r.). Jeżli za kredyt go- 
tówkóowy dziś conajmniej tfzeba 
płacić 12 proc., to 8—9 proc. jest 
stopą tanią. Termin „kredytów w 
nawozach sztucznych jest ustalony 
w. sposób „następujący: dla nawo- 
zów. dla siewu wiosennego termin 
płatności przypada w dniu 15 listo- 
pada tegoż roku, dla nawozów: dla 
siewu jesiennego — termin płatno- 
ści przypada od stycznia do 15-go 
Ra A EaR roku. 

Radzimy przemyśleć te uwagi 
i pamiętać, aby nie płacić ani dro- 


zmiernie ważną, aby nawozy były | żej za nawozy sztuczne, ani tem | 
należytej jakości, aby cena ich by- | bardziej nie płacić droższego opro- 


ła dostępna i aby można było na- 
bywać te nawozy na dogodnych 
warunkach kredytowych. Te trzy 
zasadnicze sprawy. uwzględnione 
są w możliwie szerokich granicach 
przez akcję kredytową : Pawa. 
go Banku Rolnego. 
Przedewszystkiem, jeśli chodzi 
o jakość, to nawozy sztuczne są 
wysyłane bezpośrednio z fabryk 
całemi wagonami do organizacji 
spółdzielczych, do komunalnych 
kas oszczędności, 'a w braku tych 
instytucyj, nawet grupom rolni- 
ków bezpośrednio, jednak w ilo- 
ściach nie mniejszych, niż jeden 
wagon. 
rzy wysyłce nawozu fabryka 
dokonuje analizy zawartości pro- 
centowej azotu, kwasu fosforowego 
lub tlenku potasu i i według tej za- 
wartości oblicza się należność za 
nawóz sztuczny. Odbiorca nawozu 
sztucznego (spółdzielnia, kasa ko- 
munalna lub grupy rolników) mo- 
gą po nadejściu wagonu z nawo- 
zem na ich stacie wziąć próbę w 
przepisany sposób i odesłać do kon- 
troli, tj. do ponownego 11a, 


ink 


centowania. 
Dbajmy sami o swoje sprawy! 


Ważne dla Kupców. 


Rozporządzenie o wyprzedażach. 
Władze administracyjne otrzy: 
mały polecenie przestrzegania roz- 
porządzenia o nieuczciwej konku 
rencji, które niedawno zaczęło obo- 
wiązywać. Poszczególnym kupcom 
wolno urządzać tylko wyprzedaże 
poinwentarzowe i po-sezonowe, 
przyczem muszą o tem zameldować 
władzom m ułradinym, które 
mają prawo sprowdzić prawdzi- 
wość daia K 
_ Na wszelkie inne przedaże 
kupcy uzyskać muszą specjalne po- 
dy po uzasadnieniu wyprze- 
aży, 


Die 


- 


popieraj polskim 
groszem obcych 
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= Jak to było na Krze lodowej. 


Z opowiadań czeskiego uczestnika ekspedycji polarnej dr. Behounka. 


Praga, w sierpniu 1928. 


- Miody uczony czeski, prof. Be- 
hounek, który w tych dniach, jako 
jeden z wyratowanych uczestni- 
ków ekspedycji generała Nobile po- 
wrócił do Pragi, przebywa obecnie 
w, ścisłem kółku rodzinnem, szuka- 
jąc tu wypoczynku i pokrzepienia 
po swych ciężkich przeżyciach na 
podbiegunowej krze lodowej. Ale 
nawet we własnym domu rodzin- 
nym nie może dr. Behounek zaznać 
spokoju. A kto za to ponosi winę. 
Oczywiście dziennikarze, którzy 
nie przestają odwiedzać „człowie- 
ka, który powrócił z bieguna pól- 
nocnego“, prosząc go o zakomuni- 
kowanie łaknącej sensacji opinji 
publicznej coraz to nowych szeze- 
gółów z jego pobytu na lodowcach. 

Jak już depesze doniosły, pierw- 
sze enuncjacje uczonego czeskiego 
postawiły w nowem znowu świetle 
kierownika ekspedycji, generała 
Nobile, który w czasach ostatnich 
cieszył się w opinji światowej nie- 
zbyt dobrą opinją. Wynurzenia 
prof. Behounka zrehabilitowały w 
calej pełni włoskiego kierownika 
ekspedycji polarnej. _ 

"W, ciągu ostatnich kilku dni pro- 
fesor Behounek „zakomunikował 
przedstawicielom prasy czeskosło- 
wackiej cały szereg dalszych, nie- 
znanych dotychczas i niezmiernie 
ciekawych szczegółów z życia roz- 
bitków na krze lodowej, 

Przedewszystkiem oświadczył 
dr, Behounek, że sytuacja rozbit- 
ków była daleko poważniejsza, niż 
ogólnie" przypuszczano. Lodowiec, 
na którym znajdowali się rozbitko- 
wie, pozostawał pod działaniem 
prądu polarnego, płynącego z za- 
chodu na wschód, w kierunku zie- 
mi Franciszka Józefa. Wobec te- 
go zachodziła obawa, że lodowiet 
zapędzony zostanie na otwarte mo- 
rze. W. tym wypadku dla rozbit- 
ków nie byłoby. oczywiście ratun- 
ku. O niebezpieczeństwie tem nikt 
jednak, z wyjątkiem gen. Nobile, 
nia miał najmniejszego pojęcia. 
Nobile, chcąc zapobiec panice, z ni- 
kiem na ten temat nie rozmawiał. 
Raz tylko zapytał swych towarzy- 
szy, ile kilometrów — w. razie po- 
trzeby — mogliby przejść dziennie. 
Jeden do trzech — brzmiała odpo- 
wiedź. Przy, tej okazji jeden z 
rozbitków zwrócił się do generala 
Nobile z zapytaniem, w jakim celu 
się o to informuje. Nobile odparł: 
„Możliwe, -że będzie to konieczne”. 
Wtedy Behounek zauważył, iż zda- 
niem jego © konieczności takiej nie 
może być wogóle mowy. Nobile 
przyjął uwagę Behounka do wiado- 
mości, ale nieco później, kiedy byli 
bez świadków, podzielił się z nim 
śwojemi spostrzeżeniami co do ru- 
chów lodowca. Nobile wiedział, że 
Behounek był najroztropniejszym 
zę wszystkich rozbitków i że nie- 
miłą tę wiadomość przyjmie z ca- 
tym spokojem. - 
-Profesor Behounek w ekspedy- 
cji polarnej odgrywał rolę „inten- 
danta, polegającą na zarządzaniu 
„magazynem aprowizacyjnym'. Za- 
pytany przez jednego z dziennika- 
rzy, dlaczego jemu to właśnie misję 
tę powierzono, Behounek odpowie- 
dział z uśmiechem: Na krze lodo- 
wej trzeba było obchodzić się bar- 
dzo ostrożnie ze środkami żywno- 
Ści i każdemu z rozbitków dawać 
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artykułów spożywczych, jakimi 
ekspedycja rozporządzała. Uczest- 
niey ekspedycji orzekli, że do misji 
tej najlepiej nadaje się Behounek, 
dlatego, że „jako uczony potrafi z 
wielką dokładnością ważyć atomy“. 

Uczestnicy ekspedycji po kata- 
strofie nie tracili przytomności du- 
cha. Ale humor mieszał się u nich 
z ironją, a filozoficzne rozmyślania 
z ponuremi rozważaniami na temat 
możliwości ocalenia. 

Kiedy Mariano i Zappi opuścili 
czerwony namiot, pozostali roz- 
bitkowie zaczęli się zastanawiać 
nad ich czynem, starając się stwier- 
dzić, czy odejście towarzyszów by- 
ło heroizmem, czy też najzwyczaj- 
niejszą dezercją. Nobile z eałą sta- 
nowcżością odrzucił podejrzenia 0 
dezercję. Cecioni bardzo był obu- 
rzony z powodu zachowania się 
niektórych rozbitków, którzy wy- 
razili życzenie przyłączyć się do 
Zappiego i Mariano pomimo, że 
dobrze wiedzieli, iż Nobile i Cecio- 
ni nie byli w stanie chodzć. 

— Byłoby to okropńe, o ile po- 
zostawiliby tu nas samych — wo- 
lał wzburzonym głosem Cecioni. 

— Bynajmniej — odpowiedzial 
Nobile, — nie byłoby: w tem nie o- 
kropnego, byłoby to tylko ludzkie... 

A wszyscy: mieszkańcy  „czer- 
wonego namiotu“ mileząc przyjęli 
słowa generała, gdyż zrozumieli ich 
ironję, zrozumieli, że egoizm niero- 
zerwalnie jest związany z duszami 
większości ludzi. . 

(Profesor -Behounek przywiózł do 
Pragi cały, szereg upominków ze 
swej wyprawy na biegun północny. 
Wśród nich znajduje się również 
czapka Nobilego, która ma swoja 
długą historję. Ponadto przywiózł 
dr. Behounek włoski nóż nieszczę- 
śliwego Pomelli, który zginął pod- 


czas katastrofy „Italji'. Nóż ten F 


Wyjaśnienienie gabinetu min. spraw 
wojsk. w sprawie wypadków lotu. 


Warszawa. (Pat.) Ostatniemi cza- 
sy w niektórych odłamach prasy krą- 
jowej ukazują się coraz częściej a- 
larmujące wzmianki o rzekomych ka- 
tastrofach lotniczych, które po więk- 
szej części były: jedynie wypadkami 


lotniczymi, zdarzającymi się zawsze i| 


wszędzie. Należy przytem zaznaczyć, 
iż podawano w tych wzmiankach m. 
in. dane, dotyczące urządzeń konstruk- 
cyjnych systemu płatowca, silników, 
a nawet szczegóły organizacyjne, jak 
np. przynależność taktyczną: samolo- 
tów, ich liczby porządkowe i t. p. 

Tego rodzaju wiadomości są nie- 
dopuszczalne, a wypływają prawdo- 
podobnie z nieświadomości, jak dale- 
ce ułatwia robotę informacyjną na- 
szych nieprzyjaciół ujawnianie tego 
rodzaju szczegółów, które, jako zwią- 
zane ściśle z niebezpieczeństwem i 0- 
broną państwa, omawiane być pod ża- 
dnym pozorem nie mogą. A 

Częstsze stosunkowo, niż w latach 
ubiegłych, wypadki lotnicze stały się 
powodem niesłychanych, nawet na 
nasze stosunki, napaści „pewnego od- 
lamu prasy na departament lotnic- 
twa. Napaści te są jednak bezpod- 
stawne; większe, niż w roku ubiegłym, 
ilość tegorocznych wypadków lotni- 
czych nie pozostaje.w żadnym stosun- 
ku ze wzrostem, w porównaniu z. la= 
tami ubiegłymi, ilości posiadanych 
płatowców, nowowyszkolonych lotni- 
ków'i godzin lotu. Należy też zazna- 
czyć, iż wypadki lotnicze w 'znakomi- 


"dokładnie. odważone zę | więksżości spowodowane  żostały 
to konieczne z powodu małej ilości| przez użycie materjałów zagranicz- 


. 


|lej, młody uczony, który, nie za- 


jnasze jakiś czas jeszcze pracować mii- 


'ezą społeczeństwa, 
rzają się nietylko w lotnictwie, ale if 


znalazł Behounek na krze lodowej. 
Oprócz tego posiada Behounek (jak 
wszyscy zresztą uezestnicy ekspe- 
dycji) minjaturowy model krzyża, 
który Nobile otrzymał od Ojca św. 
celem zrzucenia go na biegun pół- 
noćny. Profesor Behounek opo- 
wiada, że krzyż ten, pomimo iż na 
końcu jego umieszczony był ciężar, 
nie wrył się w lód, lecz uległ pła- 
zem na Erze: ` 

r * é w 

Jednej jeszcze ciekawej rzeczy 
dowiedzieliśmy się od prof. Be- 
hounka, że mianowicie na biegunie 
jest bezpieczniej, niż w — Pradze. 
Podczas przyjazdu Behounka zebra 
ły się bowiem przed dworcem pra- 
skim takie tłumy publiczności, że 
zachodziła obawa, iż czeski uczony, 
który dopiero co został w tak cu- 
downy sposób przez bohaterską za- 
łogę ,„„Krassina* wyratowany, nie 
dojdzie cało do oczekującego nań 
przed dworcem samochodu, w któ- 
rym, nawiasem mówiąc, na skutek 
naporu ze strony rozentuzjazmo- 
wanego tłumu powybijane zostały 
wszystkie szyby. i 

„Lodowce“ nie przestają przę- 
śladować Behounka nawet w Wu- 
ropie środkowej. 
obiadach cficjalnych, wydawanych 
w Pradze na cześć prof. Behounka, 
podawany jest mianowicie, jako 
deser, specjalny „puding a la lodo- 
wiec“. Przyjaciele Behounka o- 
bawiają się, że jeśli tak pójdzie da- 


marzł na biegunie, zamarznie w 
Pradze. Zdaje się jednak, że do te- 
go nie dojdzie, gdyż atmosfera na 
wszystkich tych bankietach jest 
tak ciepła, że z pewnością potrafi 
zneutralizować działanie niebez- 
piecznych pudingów „a la lodo- 


wiec żę 
| (CEPS.) 


nych, przy pomocy których lotnictwo 


si, podczas gdy materjały krajowe nie 
budzą żadnych obaw na przyszłość, że 
wypadki lotnicze są smutną konieczno- 

ią lotów i zdarzają się nawet w lət- 

ictwie cywilnem. Lotnictwo wojsko- 
we w czasie pokoju jest szkołą lotni- 
a katastrofy zda- 


w ruchu samochodowym, na kolejach 
it. p. 

Brak zrozumienia tych zagadnień i 
ataki na departament lotnictwa — to 
złe pojęcie służby obywatelskiej przez 
prasę, która winna zaniechae swej ro- 
boty dla sensacji czy reklamy, stara- 
jąc się otrzymać wyjaśnienia facho- 


'wych organów miarodajnych, i która 


nie może postępować w żadnym wy- 
padku tak lekkomyślnie, jak to się 
dzieje np. przy omawianiu polskiego 


| lotu transatlantyckiego i t. p. Tego 


rodzaju lekkomyślnsvo stanowiska 


prasy gabinet ministra Spraw Woj- 


skowych w trosce o bezpieczeństwo 
państwa tolerować nie bedzi, kieru- 
jąc każdorazowo sprawy na drogę są- 
towa y 

ZOE OWSA TACY SE OES 
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Rozpowszechniajcie 
„Goniec Nadwiślański‘ 
pern aang aaan a a i n a SWW 


Na wszystkich 


„, Ważne postanowienie 
dotyczące małżeństw szeregowych. 

Ogłoszone przed paru dniami 
rozporządzenie wykonawcze do zwo 
welizowania pragmatyki podoficer- 
skiej zawiera m. in. ważne postano- 
wienie, dotyczące małżeństw szere- 
gowych służby czynnej, tj. zarówe 
no podoficerów i szeregotweów, od- 
bywających służbę wojskową, jak 


również stale urlopowanych, a nię- 


przeniesionych jeszcze do rezerwy» 
Dotychczas tej kategorji wọj- 
ska wolno się było żenić za zezwo- 
leniem- przełożonej władzy jedy- 
nie wtedy, gdy zachodziła koniecz- 
ność oddania swego gospodarstwa 
pod nadzór i zaopiekowanie si 
sierotami, nieposiadającemi opiekt 
matczynej. | 
„ Nowe rozporządzenie dopuszcza 
udzielenia zezwoleń na ślub także, 
jeśli odbyć się on ma na łożu śmier- 
ci lub w ciężkiej chorobie, grożącej 
śmiercią, albo też wtedy, gdy za- 
chodzą względy natury moralnej. 
Konieczność zawarcia małżeństwa 
musi być stwierdzona przez-powia- 
tową władzę administracyjną. Po- 
nadto musi być przedłożone świa- 
dectwo foralności narzeczonej i 


wojskowo-lekarskie świadectwo 
zdrowia narzeczonego. Za zawar- 
cie małżeństwa bez- zezwolenia 


władzy, wojskowej grozi pociągnię- 
cie do odpowiedzialności karnej 
przed sądem wojskowym i surowa 
kara. Postanowienia te odnoszą się 
także do podoficerów zawodowych 
w stanie czynnym i nieczynnym. 
Szeregowi, mający warunki do 


mogą się pod podwyżzsymi warun- 
kami ożenić z tem jednak zastrze- 
żęniem, że zanim przyjęci będą do 
szkoły oficerskiej, sprawy ich mał- 
żeństwa rozpatrywać musi oficer- 
ska komisja małżeństwa i że w ra- 
zie ujemnego jej orzeczenia,  móże 
to stać się przeszkodą do osiągnię< 
cia przez nich stopnia ofieerskiego. 
Pierwszeństwo do miejsc 
w wagonach 
mają pasażerowie z biletami p 
dkowemi i bezpośredniemi, 
Wobec licznych zatargów o miej: 
sca w wagonach, szczególniej w okre- 
sie masowych wyjazdów i powrotów, 
ministerstwo komunikacji ustalilo; w, 


specjalnym okólniku następującą ko- 


lejność praw do pierwszeństwa: 

,We wszystkich pociągach pierw- 
szeństwo do miejsca w wagonie przy* 
sługuje pasażerom, którzy przesiada- 
ją się z innego pociągu i mają bilety 
z innych stacyj. Przysługuje im piór- 
wszeństwo przed pasażerami, kt ą 


„W wagonach komunikacji bezpo. 
średniej w pociągach dalekobieżnych 


i pierwszeństwo przysługuje pasażerom. 


którzy mają bilety do stacji krańco- 
węj dla danego wagonu, przed pasa 
żerami jadącymi do jednej ze stacji 
pośrednich. 


22000 osób padłe ofiarą dzie 
Wich zwierząt w Indjach. 


Ukazała się statystyka urzędo- 
wa dotycząca Indji angielskich z 
której m. in. wynika, iż w roku u- 
biegłym ofiarą dzikich zwierząt 
drapieżnych w  Indjach padło 
22.000 osób. Z tego 20 tysięcy wy- 
padków śmiertelnych spowodowa- 
nych zostało przez ukąszenie jado- 
witych wężów, 2300 osób zaś zgi- 
nęło w paszczy tygrysów, leopar- 
dów, wilków, słoni, hien, krokody- 
li, szakali itd. Rząd wypłacił w ro- 
ku ubiegłym około 10 tysięcy fun- 
tów szterlingów jako premje za 
ubite zwierzęta drapieżne, Tak: zo- 
stało zabitych w roku ubiegłym 57 
tysięcy wężów jadawitych a 14400 


Aróżnych zwierząt drapieżnych. 


otrzymania stopnia oficerskiego, - 


dopiero rozpoczynają podróż z danej» 
stacji, e W 
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„GONIEC NADWIŚLAŃŚKI* środa, dnia 8 sierpnia 1928 r.. 


RADJO e 


„Gwiazdy“ ... auta i... dolary! 


?rzegląd wspaniałych samochodów artystów Kinowych na bul- 
warach Hollywoodu. 


Imiona słynnych artystów i ar- 
aek ekranu są na ustach Th 
ki 


Dziesiątki miljonów nidziai — 
mieszkających po wszystkich czę- 
ściach Świata i mówiących set- 
kami języków, interesują się gorą- 
co życiem i charakterem ulubio- 
nych „gwiazd* filmowych i po- 
chłaniają chciwie wszelkie doty- 
czące ich szczegóły. 

Tstne legendy krążą o życiu ar- 
tystów filmowych w Hollywood, o 
ich bogactwie, ich strojach, ich mi- 
łostkach, zabawach i orgjach, a 
skandale, wybuchające od czasu do 
czasu, zwracają uwagę Świata ca- 
łego na tajemniczą stolicę filmu... 

‘Hollywood, główne centrum 
wszechświatowe: przemysłu filmo- 
wego, jest to olbrzymie miasto- 
ogród, odległe o 10 km od Los An- 
gelos. 

O niesłychanem bogactwie te- 

go miasta świadczy liczba 200.000 
samochodów, które kursują po sze- 
rokich, ocienionych palmami, as- 
faltowanych ulicach i alejach, mię- 
dzy nieskończonym szeregiem þa- 
łaców. 
- "Rudolpho Valentino był posia- 
daczem 10 automobilów, z pośród 
których dwa nabył krótko przed 
śmiercią. Samochody te przedsta- 
wiaty wartość 32,000 f. szt. Po zgo- 
nie wielkiego artysty stały , SIę, 
zdobyczą wierzycieli. 


.. Samochody aktorów. różnią się 
między sobą. Niektóre z nich”sa 
niepospolitej piękności i 
prostej konstrukcji, tak, że miesz* 
kańcy „Hollywood z łatwością od- 
różniają auta gwiazd i wiedzą do- 
skonale, które do kogo należy. 

Samochody są przeważnie du- 
żych rozmiarów; wyjątek stanowi 
auto Colleen Moore, firmy. Auslins, 
które nabyła podczas swej ostat- 
niej wizyty w Londynie. Jest ono 
koloru szmaragdowego, a dát 
jet oryginalnie zdobiony. W; miej- 
sce inicjałów. właścicielki, namalo- 
wany jest egzotyczny kwiat. Uro; 
cza Oolleenka objeżdża triumfują 
co w swem miniaturowem pi 
bulwary Hollywoodu. 

„Gloria Swanson i Pola Ne CH 
mają po kilkanaście samochod 
we wspólnym garażu, a każdy z 
nich opatrzony jest aasien rodzin- 
nem. 

Hollywood, ta Ura: incognita. 
chlubi: się dwoma śnieżno-białemi 
autami: jeden z nich jest własno- 
ścią Toma Mix'a, a drugi Harry. 
Carrey'sa. Ten ostatni lubuje si 
w białym kolorze! Jego konie, au- 
ta, powozy, nawet psy, muszą być 
wyłącznie białego koloru. On sąm, 
jako szofer, zasiada przy kierowni- | 
ty w białym mundurze i „białych 
rękawiczkach. - 

Samochód Adolfa Menjou, sy- 


ności z charakterem swego właści- 
ciela. Menjou, król mody, repre- 
zentant high lifeu hollywoodskie- 
go, posiada staroświecką, dość 
brzydką maszynę.. Lecz Menjou 
oświadczył, iż nigdy się z nią nie 
rozstanie. 

Liljana, Gish, Norma Talmadge 
i May Mc. Avoc posiadają limu- 


zyny, otwarte, 


nader 


Pat O'Malley, ma auto, które 
jest najstarszym modelem w kolo- 
nji; nikt prócz Pata, który ma 
„stalowe nerwy“, nie potrafi kie 
rować tym „antykiem*. Rod ła 
Rocque zmienia tak często samo- 


samochodem, których ma 9, lecz 
aeroplanem. 

Jednak pomysłowość wszystkich 
gwiazd prześcignęli państwo Fair- 
banks. „Mary“ i „Doug“ posiada- 

ja prześliczną posiadłość. „Pick- 
fairs“. W. posiadłości tej znajduję 
się na łaskawym. chlebie pięć aut, 
przeważnie wyścigowych, oraz nie- 
zwykłej piękności czwórka białych 
koni cugowych. 

„, Małżonkowie Fairbanks udają 
się do studio każde oddzielnie; 
przyczem na. zmianę jeżdżą w ten 
sposób, że raz. .ezwórka ponosi 
Douga, a samochodem kieruje 


chody, jak rękawiczki, a Reginald | Mary, a innym razem odwrotnie. 


Denny do wytwórni udaje się nie 
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Nowy film Krajowej produkcji. 


„Most samobójców“ na polskim ekranie. 


Tegoroczna kampanja filmowa 
rozpoczyna się stanowczo pod. zna- 
kiem filmu polskiego, a co najważ- 
niejsze, pod znakiem dobrego filmu 
polskiego. 


Dowodem tego, iż filmowa wy- 
'twórnia polska wkracza na właści- 
we tory, jest różnorodność tema- 
tów, o realizację których pokusił 
się szereg naszych realizatorów. 


Przechodzi moda na czystą sen- 
sację, publiczność jest złakniona 
sensacji prawdziwie artystycznych. 


` Reżyser Bruno  Bredschneider 
ukończył W tych dniach zdjęcia do 
emocjonującej tragi-farsy pod tyt. 
„Most samobójców *, zrealizowanej 
na wzór filmów. amerykańskich. 
Na uwagę zasługują doskonale 
uchwycone momenty w czasie 8za- 
lonej jazdy automobilem, prowa- 
dzonym przez jedną z najlepszych 


Krótkie tale w świetle doświadczeń 
wyprawy gen. Nobile. 


Jakkolwiek wyprawa gen. Nobile 


‘do bieguna północnego przyjęła obrót 


nieżbyt pomyślny, nawet mniej, bo 
niezbyt chlubny, jednakże pomimo to 
zaznaczyć trzeba doniosłą rolę, jaką 
w akcji ratowania gen. Nobile ode-| i 
grało radjo. 

Na specjalną uwagę zasługuje iu- 
stalacja radjowa na „Italji“ z dwaas 
‘względów: 

1. Działanie jej ze względu na cha- 
‘rakter wyprawy musiało być nieza- 
wodne. Jak wiemy z telegramów od 
niezawodności nadajnika zależało ży- 
cie całej załogi. Nadajnik ten nie za- 

wiódł, a zatem wyciągnąć możeny 
| wntósók, że pod tym względem insta- 
lacja radjowa na „Italji* z zadania 
swego wywiązała się chlubnie. 


9, Niezależnie od wymaganej nie- 
zawodnośći nadajnika (i odbiornika 
oczywiście) radjotelegraficznego na 
„Italji* aparaty te musiały spełniać 
drugi warunek — zabierać możliwie 
najmniej miejsca i ważyć możliwie 
najmniej, . a więc nie mogło tu być 
mowy © zainstalowaniu nadajnika 
wielkiej mocy, na fale długie, nadaj- 
nika typu okrętowego musiano zasto- 
sować nadajnik możliwie najmniej- 
szej mocy, a więc. nadajnik krótko- 
falowy. 

Niezawodność działania przy a 
mniejszej mocy — .oto zadanie, zało 
musiał- spełniać nadajnik na „Italj 
Zadanie to spełnił, a więc pomimo nie- 
powodzenia wyprawy gen. Nobile z 
punktu widzenia geograficznego, mo- 
żemy nazwać wyprawę tę niezwykle 


Czeskosłowackie ministerstwo 


poczt i telegrafów przystąpi w 
bliższym czasie do dalszej i N 


automobilistek polskich, panią A 
nę Saudade, 

Główną rolę meska Kreuje. p. 
Mieczysław Cybulski, znany. już 
publiczności łódzkiej z filmu „Ryn 
graf“, w którym kreował jedną 
głównych ról. 

Drugą rolę kobiecą wykonała p. 
Wanda Schreiberówna, osoba : nie- 
zwykle uzdolniona ¿i obdarzona 
wspaniałymi warunkami zewnętrz- | MIN 
nymi. Partnerem -jej jest znany na 
deskach estradowych: p:: Royald 
Nowicki — przyszły polski Charlie 
Chaplin, obdarzony niezwykłą ska- 
lą gry mimicznej. ` 

Strona organizacyjną, doskona- 
le w „Film=serviee* opracowaną. 
zajmuje się p. Brochwicz-Parasie- 
wicz. 


Pojawienie się krótkiego, treści- 
wego filmu na rynku polskim : na- 
leży powitać z uznaniem. ` i 


= SAE i szczęśliwą z punktu widze- 
nia radjotechnicznego. 

! Niestety, nie posiadamy dotychczas 
bliższych. szczegółów „dotyczących u- 
tg: konstrukcji nadajnika na „Ital- 

Wiemy tylko dwa: 1) że nadajnik 
kostał dostarczony przez firmę „Tele- 
funken“, a lampy zastosowano do nie- 

go nie „telefunkienowskie”, tylko, 
„Philipsa T. B. 04/10 jako bardziej 
pewne i sprawne w działaniu. Z tych 
dwóch wiadomości możemy wyciągnąć 
tylko ten doniosły wniosek, że jednak- 
że fale krótkie, nadawane małą mocą, 
nie są bynajmniej tak niepewnym 
środkiem komunikacji, za jaki je nię- 
które czynniki usiłują przedstawić. . 

Kiedy. mówiło się, że X lub Y w 
Warszawie utrzymuje stałą łączność z 
Zm lub Z'm we Lwowie lub Rzymie, 
adpowiadano wówczas ze wzruszeniem 
ramion: „a no, tak... raz się mogło u- 
dać i drugi raz, ale. na stałe to się u- 
trzymać nieda“, mówiono, że nie mo- 
żna stosować komunikacji krótkofaló- 
wej tam, gdzie chodzi o niechybną pé: 
wność jej, gdzie chodzi o życie ludzi. |' 
Otóż z tego punktu widzenia fakt ató-| 
sowania z pomyślnym skutekiem 
małej mocy fal krótkich na „Italji* 
całkowicie: powyższem mniema 
zaprzecza, 

W uzupełnieniu informacji o Korki 
spondencji z „Italją“ dodamy jeszcze, 
że korespondująca z nią stacja na; ð- 
kręcie „Citta di Milano“ była wypo- 
sażona w nadajnik znacznie silniej- 
szy, bo z lampą T. A. 10/1250 („Phi- 
lipsa, a więc o mocy 1i jedna "AE 
ta Kw. 


Reorganizacja radjotonji czechosło- 
wacki 


iej. 


wy sieci radjofonicznej, której. pla- 
ny są pa wypracowane. Przede- 
wszystkiem nową stację systemu 

1 
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Western-Electrie o sile 25 kw. 0- 


„trzymują Koszyce. Stacja otrzyma 


rawdopodobnie falę 300 m., na 
tórej obecnie pracuje Bratisła- 
wa. Montowanie stacji jest już na 
ukończeniu. W tych dniach rozpo- 
czną się próby nadawania. Dla 
Bratisławy zamówiono stację typu 
Marconiego: o 12 kw. energji w an- 
tenie. Model najnowszej stacji 
1928 roku pozwala na osiągnięcie 
modulacji do 80 procent. a w 
sprzyjających warunkach. nawet 
100 procent, tak, że efektywna wy: 
dajność antenowa stacji w Brati- 
sławie równa ie stacjom w 
Wiedniu i Budapeszcie. Jednocze- 
śnie z budową pomieszczenia na 
maszyny w Foriby i około Bratisla 
wy, w samem mieście rozpoczęta 
budowę pałacu radjowego, w któ- 
rym znajdować się będzie studjo. 
biura, amplikatornie i mieszkania 
dla stałych pracowników radjosta- 
cji. Czteropiętrowy gmach ma być 
gotów na dzień 1 stycznia 1929 r. 
Morawska Ostrawa otrżyma sta- 
cję typu Western-Flektric o sile 10 
kw w antenie. 

Brno, pracując dotychczas z si- 
łą 24kw, otrzyma 10 kw. minimal- 
nej energji antenowej. 

, Qbok tych stacji regjonalnych. 

ministerstwo poczt i telegrafów 
projektuje wybudowanie nowej 
stacji centralnej o sile 50 kw., nie 
w Pradze, ale w każdym razie w 
centrum państwa, prawdopodobnie 
w okolicach Niemieckiego Brodu. 

„Równolegle do tych prac, postę- 
pują roboty około przekładania ka- 
blowych linji telefonicznych, Jest 
już ukończona nowa linja Pr 
Brno-Bratisława. Rozpoczęto R, FA 
ty-ńa linji Morawska Ostrawa- 
Koszyce. 
wejść w życie nowa ustawa radjo- 
wa; w której przewidziane są ró: 
sl prgywileje: dla i radio) 
stwa. 


, Doniosła uchwala małego 
-` miasta | '% 


"Za wzór sobie mogą wziąć inne 
miasteczka polskie uchwały rady po- 
wiat. miasta Wielunia, w wojewódz- 
twie łódzkiem. Ojcowie miasta widząc 
bezczynne tracenie czasu. przez miej- 
scową młodzież, postanowili zainstalo- 
wać z funduszów miejskich duży apa- 


"rat radjowy z megafonem. Na począ- 


tek w dwu parkach miejskich mają 
stanąć dwie. takie instalacje o- dość 
dużym. zasięgu, by w całym ogrodzie 


“dobrze. było słychać muzykę-i odczy* 


ty. Będzie to bardzo dobry środek 


juświadamiający i dokształcający. dla 


tej części ludności, która nie posiada 
własnych odbiorników, a wolny czas 


spędza na spacerach. Wzór godny 


nietylko naśladowania, lecz i 
niejszej obserwacji. 
że ten środek w ciągu roku wpłynie 


baez . 
Jeśli okaże się 


dodatnio na unormalnienie mieszkań- - 


:ców, wówczas można będzie zaintere.. 


SOwać tym faktem nasze Ministerstwo 
pieki Społecznej.i zwrócić uwagę na 
iezmaczne koszta, ponoszone na fa- 

djoinstalacje o charakterze publicz» . 


nym i zmniejszenie się wydatków. na” 


świadczenia społeczne, 


Król Amanulah organizuje 
radjofonję w swoim Kraju. 


' Król Amanulah powróciwszy da 
kraju z podróży po Europie, zamierza 
przystąpić natychmiast do budowy 
„przynajmniej 4-ch radjostacji. Naj- 


większa 4 kilowatowa stacja ma sta- 


nąć w Kabulu. Król bardzo gorliwie 


informował się w Europie ò metodach 


układania programów radjowych w 
różnych „krajach. Najwięcej miejsca 
w audycjach ma być poświęcone mu- 
zyce rozrywkowej, ' oprócz tego nada- 
wane będą odczyty:o charakterze po- 


pularno-naukowym oraz komunikaty ' 


' urzędowe, 
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GONIEC NADWIŚDANSK I* 


Wiadomości potoczne 
GRUDZIĄDZ. 


W dmiu imienin winszujemy; | 
Dziś : Wtorek, Kajetanowi. 
Jutro: Sroda Cyrjakowi. 
Wschód słońca godz. 4 m. 31 
Zach. godz. 7 m. 38. 
Wschód księżyca godz. 10 m. 32 
Zachód godz. 12 m. 48. 
EOE ETONK IE WAOOOROTESZRATRZFTRORAT TRY ATR 
— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot- 
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7. 
— CZYTELNIA ul. Wiślana 38 — 
otwarta codziennie od godz. 54—8 
— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szkó- 
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo- 
żeństwie) od g. 1—1 


— PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 
"ZŁĄ, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie. 


— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO-CHORYCH przy ul 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po- 
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
„Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
voniedziałki, środy i piątki od godzi- 
uy 1—4. 


aby: otworzyć internat, ale z braku 
romieszczenia nie mogły rozpocząć tej 
pracy. Obecnie powiększyły swoje lo- 
kale, więc 1 września 1928 r. otwierają 
internat, w którym zapewniona jest 
-calkowita opieka, j 


Zebranie Towarzystwa Rzemieślników 
Samodzielnych 


dia panienek z gimnazjum. Siostry 
przybyły w tym celu do Grudziądza, 
odbyło się w ubiegły czwartek. Oma- 
wiano głównie sprawy, złączone z 0- 
gólnym Zjazdem Rzemieślników w 
Grudziądzu. Wybrano komisję przy- 
jęć, komisję porządkową, oraz delega- 
cje na Zjazd delegatów Związku. 
wierzono p. Rostowi. 

Dalej omawiano sprawy wyborów 
do Kasy Chorych, a mianowicie pro- 
«pozycję ze strony kupiecetwa, aby po- 
stawić na liście kandydatów jednego 


ks.|z pp. lekarzy, tak, jak kupiectwo za- 


mierza ustąpić jedno miejsce pp. apte- 
karzom. Po długiej i szczegółowej dy- 
skusji postanowiono wniosek odrzu- 
cić, wychodząc z założenia, że lekarze, 
jako czynnik bezpośrednio zaintere- 
sowany w Kasie Chorych, nie powinni 


— STACJA OPIEKI NAD MATKĄ| Wywierać żadnego wpływu na Zarząd 


( DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi- 
sza 26, parter na prawo, udziela bez- 
płatnie porad i wskazówek matkom i 
tobietom ciężarnym. 


Kasy. 
Przy tej okazji omawiano rozmaite 
olączki, dotyczące administracyjnego 
sposobu załatwiania składek do Kasy 


Opiekunka zdrowia udziela informa-| Chorych. Wybrano delegację, która 
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu.| udać się ma do Zarządu Kasy i spra- 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć-| we bliżej omówić. 


mi w poniedziałki i piątki od godz. 8 


Zebranie cieszyło się dużem zainte- 


do 5, dla kobiet ciężarnych w środy od resowaniem ze strony zrzeszonych. 


godz. 3—5. 


— PORADNIA RADJOAMATOR. 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 
Stycznia 28. 

MH o 4 LĄ GWC. wa” 


‘Kino Nowości 

Dziś premjera” Bmg zę dA z TOMEM 

zyka „Pod osioną nocy" 
Oprócz tego aty NADPROGRAM. 


Wycieczka nad morze, 


W dniu 9 sierpnia urządza P. T. K. 
wycieczkę krajoznawczą do Rzucewa, 
powrót z Pucka. Wyjazd z Grudzią- 
dza o godz. 2.58, powrót o 21.33; koszta 
około 20 zł, gdy się zapisze 10 osób, 
„zniżka kolejowa zapewniona, 

Wycieczkę prowadzi ks. dr. Łęga, 
prezes oddziału. Cel — zwiedzenie 
cmentarzy przedhistorycznych, gdzie 
obecnie prowadzą prace wykopalisko- 
we profesorowie polskiej nauki arche- 
ologji. Wycieczka powinna zacieka- 
wić szerszy ogół, gdyż umożliwi zoba- 
czenie pracy nadzwyczaj rzadkiej. 

-Zapisy przyjmuje bibljotekarka T. 
C. L. w czasie urzędowania. Przy za- 
pisie obowiązuje wpłata 50 proc. ko- 
sztów. Nieczłonkowie wpłacają 1.— zł. 
kosztów administracyjnych do 8. om. 
Zbiórka na 
„Ruch“. 


Echa napadu rabunkowego. 


Wszystkie osoby, będące w stanie 
zapodać jakiekolwiek szczegóły, doty- 
czące napadu na gońca Państwowej 
Hurtowni Monopolu Spirytusowego 
Edwarda Żemło, jaki miał miejsce w 
dniu 2 bm. około godziny 18-tej na uli- 
cy Ogrodowej, uprasza się o zgłosze- 
mie w biurze wydziału ślędczego przy 
ul. Kościelnej nr. 15 pokój 14. V 
szczególności pożądanem jest podanie 
nazwiska woźnicy-węglarza, któremu 
młody osobnik po dokonaniu napadu, 
pędząc na rowerze ulicą Groblową w 
kierunku ul. Wybickiegi, najechał na 
wóz, 


Internat dla gimnazialistek. 


“Siostry Zmartwychwstania Pań- 


skiego przy ul. Chełmińskiej 75, zaj- 
mujące się uczącą młodzieżą, podają 
do wiadomości, że otwierają internat 


| 
| 


dworcu koło kiosku]. 


Co trzeba wiedzieć o grzybach. 


0- 
gólny zarząd komisji porządkowej pt 

Wśród licznych rodzajów grzybów 
mała tylko ilość jest trująca, Więk- 
sza część chorób, powstałych wskutek 
spożycia grzybów, powstaje z innych 
przyczyn. Jadalne grzyby np. również 


mają wywoływać poważne skutki, gdy 


Święto Wojskowe, 

W dniu 6 sierpnia — z okazji rocz- 
nicy Święta Legjonowego — odbyła 
się uroczystość wojskowa. W dniu tym 
o godz. 10-tej rano odbyła się w ko- 
ściele garnizonowym uroczysta msza 
Św. na której byli obecni oprócz do- 
wódey korpusu gen. Berbeckiego i 0- 
ficerów sztabu, przedstawiciele władz, 
organizacji P.W. ze sztandarami. Po 
nabożeństwie na Rynku  Staromiej- 
skim pod pomnikiem Kopernika od- 
była się defilada wojsk stacjonowa- 
'nych w Toruniu i oddziału Policji 
Państw. Defiladę odebrał w otoczeniu 
oficerów sztabu i przedstawicieli 
władz i delegacji P.W. ze sztandarami 
dowódca korpusu gen. Berbecki, 


Święto Legjonowe, 


„Z okazji 14-letniej rocznicy wymar- 
szu „Kadrówki* urządził toruński od- 
dział Legjonistów, wspólnie ze Zw. 
Strzeleckim, uroczysty obchód, w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele 
miejscowych władz, organizacje b. 
wojskowych i P.W. oraz przedstawi- 
ciele miejscowego społeczeństwa. Z 
racji tej uroczystości odbyło się o 
godz. 12-tej w kościele garnizonowym 
uróczyste nabożeństwo z okolicznościo- 
wem kazaniem. Wieczorem w teatrze 
miejskim odbyło się uroczyste przed- 
stawienie, na program którego zło- 
żyło się przemówienie prof. Cichowi- 
czą z Ciechocinka na temat powstania 
*Legjonów i ich ideologji — oraz ode- 
granie fragmentów Słowackiego „Zło- 
ta czaszka“, Na scenie przybranej zie- 
lenią i ozdobionej portretem Marszał- 
ka Piłsudskiego, przed którym płonę- 
ły znicze, oraz trzymali straż honoro- 
wą dwaj oficerowie strzeleccy, po pier- 
wszym akcie, nastąpił odezyt,po któ- 
rym orkiestra odegrała hymn narodo- 
wy-i Pierwszą CH 


a e w a 


a w o wą 


-sroda, dnia 8 sierpnia 1928 r. 


się nie zważa sumiennie na różne 
szczegóły przy wyborze, przechowy- 
waniu, czyszczeniu i doprawie grzy- 
bów. Przez nieprawidłowe obchodze- 
nie się grzyby już w przeciągu jednej 
godziny ulegają rozkładowi i tak jak 
zepsuta kiełbasa i ryby, bywają nie- 
bezpieczne dla zdrowia. Z tego powo- 
du niech każdy, który zamierza zbie- 
rać i gotować grzyby, zapamięta so- 
bie dokładnie następujące zasady: 

1. Czego nie znasz, tego nie dotykaj 
się wcale. Nie potrzeba tego jednak 
niszczyć. 

'2, Nie używaj miecha lub siatki do 
zbierania grzybów, tylko koszyka lub 
skrzynki. 

3. Nie zbieraj grzybów podczas de- 
szęzu, tylko kilka dni później. 

4. Unikaj wodnistych grzybów, z 
których przy naciskaniu woda sączy. 

5. Nie wyrywaj grzybów stoczonych 
przez robaki, ani śliskich, 

6. Bądź ostróżnym wobec grzybów 
z białemi liśćmi i białym sokiem. 

- 7. Równieź zachowaj ostróżność wo- 
bec grzybów z czerwonemi trzonami i 
mięsem zabarwiającem się modrawo. 

8. Wykręcaj brzyby. Wycinanie 
wpływa ujemnie na dalszy rozwój. 

9. Oczyszczaj i opłukuj grzyby za- 
raz po zajściu do domu i na noe zasól 
je lekko. 

10. Nie odwlekaj nigdy obierania 
ani doprawy grzybów na następny 
dzień i zjadaj je też zara, a nie prze- 
chowuj: je nigdy w metalowych na- 
czyniach, *« 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Baczność Inwalidzi wojenni i 
wdowy wojenne, Zarząd Powiatowego 
Koła Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Grudziądzu przypomina zain- 
teresowanym wielkie zebranie Koła, 
które się odbędzie w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu Do- 
mu Towarzystw przy ul. Moniuszki 8. 
Delegat zarządu wojewódzkiego z To- 
runia wygłosi na zebraniu wyczerpu- 
jący referat w sprawach zaopatrzenia 


i jednorazowego zasiłku dla inwali- 


dów i pozostałych. O liczny udział 
prosi Zarząd. 


TORUN. 


©W dniu tym w godzinach popołu- 
dniowych odbyło się zebranie Legjoni- 
stów, na którem  powzięto. rezolucję 
wyrażającą hołd P. Prezydentowi 
Rzplitej, oraz wyrażającą wierność i 
posłuch dla osoby Marszałka Piłsud- 
skiego — i gotowość do współpracy z 
Bezpartyjnym Blokiem Współpracy z 
Rządem. 

Wieczórem po ulicach miasta odbył 
się capstrzyk orkiestr wojskowych. 


Zlot EV. Okręgu Sokolstwą 
Pomorskiego. Í 
W dn. 5 bm. prastary gród Toruń- 
ski gościł w swych murach liczne dru- 
żyny Sokolstwa, które w dniu tym sta- 
wiły się na zlot swego IV. okręgu. 

W niedzielę dn. 5 bm. o godz. 1l-tej, 
na placn św. Katarzyny, odprawiona 
została uroczysta msza Św. polowa, 
podczas której ks. kapelan Turzyński 
z Gdyni wygłosił podniosłe okoliczno- 
ściowe kazanie. Po nabożeństwie od- 
był się przez ulice miasta imponują- 
cy pochód $Sokólstwa, w którym wzię- 
ły również udział oddziały stowarzy- 
szeń i organizacji ze sztandarami i or- 
kiestrą. Barwnie i dziarsko prezento- 
wał się oddział Sokoła konnego, Po- 
chód zdążył na Rynek Staromiejski, 
gdzie przed władzami Sokolstwa i de- 
legacjami odbyła się defilada, która 
wykazała wielką sprawność drużyn 
sokolich. =P 

"Popołudniu na boisku sportowem 
odbyły się ćwiczenia sokole — zlotowe. 

` Wieczorem odbył się w salach Dwo- 
ru Artusa raut, na którym bawiono się 
ochoczo do późnej nocy. 


Tle już zebrano na samołoty sanitarne 
Pomorza? 

Akcja zbierania funduszów na bu- 

dowę samolotów sanitarnych na Po- 

morzu dała już widoczne i daleko idà- 
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ce wyniki. Na I. miejscu stoi powiat 
i miąsto Grudziądz, gdzie zebrana 2g6- 
rą 24000 zł. W Banku Zw. Spółek Za-» 
robkowych w Toruniu złożono dotych- 
czas 4500 zł; w Miejskiej Kasie Oszezaa 
dności w Toruniu przeszło 800 zł. O- 
prócz tego, zadeklarowano pewne su- 
my z innych powiatów (Chojnice 3000 
zł, Wąbrzeźno 3000 zł, Tuchola 500 zły 
Gniew. 320 zł). Lista powyższa nie wy- 
czerpuje ogólnej sumy złożonych do- 
tychczas składek, gdyż obecny okres 
wakacyjny uniemożliwia skomuniko: 


wanić się Komit. Wojew. budowy sa-* 


molotów sanitarnych z komitetami 
prowincjonalnymi. Na jesieni poda- 
na będzie do ogólnej wiadomości do- 
kładna suma zebranych składek, któ- 
ra niewątpliwie okaże się większą i 
da możność przystąpienia do budowy 
samolotów. 


Pożar- lasu. 


Dnia 3 bm. o godz. 14 powstał p^ 


żar w lesie państwowym w leśnietw:" 
Biała pow. Tuchola. Spaliio się okoio 
15 mórg 15-letniego zagajenia. Szko* 
da wynosi około 3000 zł. Przyczyny 
pożaru dotąd nie ustalono, 


Wyłowione zwłoki. 


Dn. 29. 7. br. wyłowiono z Wisły 0- 
koło miejscowości Kozielca zwłoki mę 
żczyzny nieznanego nazwiska. Zwłoki 
znajdują się w zupełnym rozkładzie, 
Komisja sądowo-lekarska ustaliła, że 
w tym wypadku zachodzi samobój- 
stwo. 


Podejrzany o podpalenie. 
W sprawie pożaru u Stasińskiego 


Antoniego w Nowym Dworze, dowia- ` 


dujemy się, że jako silnie podejrzany 
o podpalenie jest zięć poszkodowanego 
niejaki Kreja, z którym poszkodowany 
żyje od dwuch lat w niezgodzie. 


Kronika policyjna, 


Ciesielski Józef, zam. w Toruniu 
przy ul. Lubiekiej 37, zgłosił kradzież 
narzędzi kompl. do rwania zębów, war- 
tości 200— zł. 

Zbiegł z domu karnego w Grudzią* 
dzu, dn. 4 bm. około godz. 16,40, przez 
mur przy ul. Ogrodowej, więzień kar- 
ny Zakrzewski Juljan. Za zbiegiem 
zarządzono pościg. 


Ważne dla ogrodników. 
rolników i handlarzy. 


Zaprowadzona przeź Zjednoczone 
Warszawskie Towarzystwo Transpor< 
tu i Żeglugi Polskiej S. A. linja osobo« 
wo-towarowa daje możność przewie- 
zienia towarów na targ do Gdańska 
prędzej i wygodniej niż kolej, gdyż 
statek wyjeżdża z Grudziądza 0 godz. 
3 popołudniu i jest w Gdańsku o 4 ra- 
no. W kabinach sypialnych przespać 
się można i przyjeżdżając do Gdań- 
ska, jest człowiek wyspany, co wpły* 
wasna załatwienie interesów. 


(o) | 


‘Gielda pieniężna. 
DEWIZY. 


Warszawa, 6. 8. (A.W.) Holandja 
358,10; Londyn 43,28; Nowy Jork 3,30; 
Oslo 238,05; Paryż 34,86; Praga 26.92; 
Szwajcarja 171,12; Wiedeń 125,7735; 
Włochy 46,65. 


WALUTY, 


Gdańsk, 6. 8. (A.W.) Za 100 zł toco 
Gdańsk i przekaz na Warszawę 57,68 — 
57,834 dolar w stosunku do zł 8,90; za 
100 guld. prywatnie 172,860—173,460. 


Giełda towarowa. 


.ZIEMIOF LODY. 
Warszawa, 6. 8. (AW.) Żyto stare 
42—43, nowe 40.50—41, pszenica 55—56. 
jęczmie:: browarowy 44—4 jęczmień 
na kuszę 41—42, zimowy nowy 40-—4L 
owies jednolity 49—51, otręby żytnie 
30—31, pszenne 28—29. Tendencja spo- 
kojna, obroty małe, 
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„GONIEC NADWISHANSKI* środa, dnia 8 sierpnia 1928 r. 


RADZYN. 


Uroczystość poświęcenia Sztandaru i obchód 75-letniej rocznicy istnienia 
Bractwa Strzeleckiego w Radzynie. 


Dnia 29 i 30 lipea br. obchodził Ra- 
dzyn niezwykłą uroczystość. W dniach 
tych obchodziło najpoważniejsze to- 
warzystwo miejscowe Bractwo 
Strzeleckie — jubileusz 75-letni, a tak- 
że poświęcało polski sztandar. (Przed- 
tem był w użyciu sztandar jeszcze 
niemiecki, niepoświęcony.) W nie- 
dzielę, dnia 29 lipca rano o godzinie 
7-mej odbył się przed mieszkaniem do- 
tychczasowego króla p. Feliksa Nel- 
kowskiego koncert. Przed domami ry- 
cerzy z powodu zamieszkiwania tych- 
że poza Radzynem, nie można było 
tradycyjnego koncertu odegrać. 

O godz. 8% zaczęły się zbierać 
miejscowe towarzystwa z sztandarami 
przed „Strzelnicą*, a także delegacje 
sąsiednich bractw, które w uroczysto- 
ściach brały udział. Po ustawieniu 
się pochodu, ruszył tenże, złożony z 
matek i ojców chrzestnych sztandaru, 
przedstawicieli władz, delegacji towa- 
rzystw oraz towarzystw z sztandarami 
r— ż przed „Strzelnicy* do kaplicy św. 
Jerzego, gdzie odbyła się uroczysta 
msza św. o godz. 9-tej. Podczas uro- 
czystego nabożeństwa, które celebro- 
wał miejscowy ks. radca Wojciechow- 
ski, dokonał tenże aktu poświęcenia 
sztandaru. Uczestników było bardzo 
dużo, tak, że skromną kapliczka nie 
mogła wszystkich biorących udział po- 
mieścić. 

Po skończonem nabożeństwie od- 
śpiewano wspólnie „Boże coś Polskę“, 
po czemu pochód tak jak przedtem, 
z orkiestrą 64 p. p. na czele, ruszył z 
powrotem do „Strzelnicy*. W strzel- 
nicy o godz, 10 i pół odbyła się w o- 
, grodzie przy obecności wszystkich go- 
ści uroczysta akademja. Akademję 
zagaił p. burmistrz Kirstein, prezes 
miejscowego Bractwa, poczemu prze- 
mawiali przedstawiciele władz i t. p. 
, m. in. przemawiali pp. Starosta Czar- 
liński, dyr. Grobelny, prezes okręgowy 
. IBractw Strzeleckich itd. Rektor p. 
[Klimek z Radzyna wygłosił odczyt p. 
it. „Historja Bractwa Strzeleckiego w 
Radzynie“, zaś córeczka jednego z 
miejscowych braci wygłosiła piękną 
deklamację. 

Z okazji 75-letniego jubileuszu, u- 
dekorowano zasłużonych i długolet- 
mich członków (za przeszło 25-letnią 
(przynależność do Bractwa) pp. Gra- 
jszewicza i Tolksdorfa pamiątkowymi 
żetonami, oraz wręczono odpowiednie 
dyplomy. Po udekorowaniu zasłażo- 
. mych członków, przystąpiono do wrę- 

czenia pamiątkowych gwoździ na 
sztandar. Chrzestni, 
delegaci itd. wręczali gwoździe, któ- 
rych razem było 25, - 

Po ukończeniu uroczystej akademji 
nastąpiło strzelanie o godność miej- 
scowego króla kurkowego. Po strzela- 
piu wstępnem na cześć Rzeczypospoli- 
tej itd. rozpoczęła się zacięta wałka 
o najwyższą godność w kurkowem 
Bractwie Strzeleckiem, Strzelanie kró- 
Jewskie zakończone zostało o godz. 13- 
tej, poczem nastąpiło proklamowanie 
zwycięzców. 

Królem został p. Rintelen, I ryce- 
rzem p. Nass, II rycerzem p. Wojta- 
szewski Franciszek. Przy dekorowaniu 
(proklamowaniu) zastępował prezesa 
okręgowego Bractw Strzeleckich p. 
Grobelny z Grudziądza, 

Po proklamacji nastąpił wspólny ©- 
biad w sali „Strzelnicy*. Podczas o- 
biadu przemawiało kilku przedstawi- 
cieli na rozmaite tematy. Mów z po- 
wodu ich ilości nie można poszczegó|- 
nie umieścić. Po wspólnym obiedzie 
nastąpiła w ogrodzie „Strzelnicy” 
wspólna fotografja wszystkich uczest- 
ników — następnie odbywało się dal- 
sze strzelanie aż do zmroku. 

W drugi dzień uroczystości rozpo- 
żzęto strzelanie o godz, 8-mej rano. 
(Walka trwała cały dzień. Wieczorem 
strzelnica była formalnie oblężona 
przez braci strzelców, gdyż trzeba za- 
znaczyć, że w tym roku na jubileusz 
tadzyński zjechały delegacje wszyst- 
kich nieomal bliższych i dalszych 
miast, jak Torunia, Chełmna, Chełm- 


przedstawiciele, | 


ży, Lidzbarka, Wąbrzeźna, Kowalewa, 
Grudziądza itd. 


Wieczorem po ukończeniu strzela- 
nia nastąpiła proklamacja króla i ry- 
cerzy jubileuszowych, oraz rozdanie 
nagród wszystkim zwycięzcom obu 
dni. Z wielkiem uznaniem przyjęli 
bracia miejscowi i zamiejscowi także 
i obywatelstwo m. Radzyna i okolicy 
wynik strzelania na króla jubileuszo- 
wego, gdyż król jak i rycerze cieszą 
się ogólnem poważaniem i dobrą o0- 
pinją. Królem został p. Cybulski z 
Radzyna, I rycerzem p. Rost z Gru- 
dziądza, II rycerzem p. Kirstein, bur- 


mistrz Radzyna. Wyniki ogólne poda- 
jemy osobmo. 

Po udekorowaniu zwycięzców, roz- 
począł się w sali „Strzelniey* raut, w 

którym brali udział wszyscy uczest- 
nicy, w tem bardzo dużo gości z poza 
Radzyna. 

Wyniki strzelania 
jubileuszowego Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego w Radzynie w dniach 
29 i 80 lipca 1928 r. 

Strzelanie 0. godność króla kurko- 
wego: Rintelen — król, Nass — I ry- 
cerz, Wojtaszewski — II rycerz. 

Strzelanie o godność króla jubileu- 
szowego: Cybulski Juljan — król, 
Rost Grudziądz — I rycerz, burmistrz 
Kirstein Radzyn — II rycerz. 

'Tarcz premjowa: 1) Nass Radzyn, 
2) Rintelen: Radzyn, 3) Skrzypnik Ko- 
walewo, 4) burm. Kirstein Radzyn, 5) 
Bożeński Toruń, 6) Mazur Grudziądz, 


Pieśń o Amundsenie. 
Ze zbioru „Laur Olimpijski“. 


Jak wiadomo, Kazimierz Wie- 
rzyński, młody poeta polski, otrzy- 
mał na Olimpjadzie artystycznej w 
Amsterdamie I nagrodę za zbiór 
wierszy p. t.: „Daur Olimpijski“. Je- 
dnym z najlepszych utworów tego 
zbioru doat Plom o Amundsenie. 


Cóż donieść wam o sobie, którzy ód, noc 


Przed oknami redakcyj bezs 


ennych stoicie, 


Z lękiem w oczach pytając się o moje życie, — 
Bladzi ludzie — niepewni gdzie lecę i poco?ł 


Dni moje są do waszych podobne i biegę, 
Tak samo nużąc, dręcząc mijając bez przerwy, — 
Spotykam ślady ludzkie — kości i konserwy — 


Na wielkim, nieskończonym 


oceanie śniegu, 


Szły tu przedemną długie ongi długie karawany, 


Szlak ich co krok się gubi i 


z przed oczu.znika, — 


Sztywną ręką marznących pątników pisany 
Mój los jest na ostatniej karcie pamiętnika, 


Rozejdźcie się do domów, dziś depesz nie będzie, 


Mnie ziemia wasza. męczy i 


ciąży, jak ołów, 


Chcę być sam, — mnie wystarczy to śmigło w rozpędzie, 


Co huczy, grą i szumi, jak 


koncert Aid 


Ja jestem inżynierem, co na lotnej wieży 


Niezmierzone parcele świata 
Granicę w smudze dymu za 


tego mierzy, 
motorem niesie 


I czarny pas zarzuca, jak lasso w bezkresie, 


Wiąże linją spiralną, zbija 


Tutaj s 


w supeł twardy: 


będzie poinik sławy i pogardy, 


Tu na tým cyplu stromym, ną ostatniej stacji, 


W, serce bieguna wbiję punkt triangulacji. 


To jest fantazja moja — los i przeznaczenie, 
To przekleństwo, którego niczem nie odmienię: 


Na tym stepie bezbrzeżnym, 


pod niebem wysokiem, 


Rzucać na siebie własnym, okrutnym wyrokiem, 
Na szaniec śnieżny miotać płonące kamienie! 


I to jest miłość moja, która 


w dal mnie pędzi, z 


Ja jestem meteorem na świata krawędzi, 


Odchodzę i powracam, — i 


wśród nocy czarnej 


Połyskam niebem mojej ojczyzny polarnej, — 

Płonę, jak szyb ognisty, gejzer latający, 

Spalam góry lodowe w mojej lawie wrącej, 

Z tych Alp wiecznego śniegu rąbię złom po złomie, 


Całe archipelagi roztapiam 


malstromie, 


Mój war kipiący, lądy wystygłe oblata, 
Grzeję glob, — komin Boga, kaloryfer świata. 


A jeśli gasnę, blednę, i astralna łuna 

Le a wyć się niknąca wśród nocy bieguna 
Na białym stepie ziemi i pod czarnym nieba, — 

Wtedy mi żadnej ludzkiej pomocy nie trzeba, 


Nie nakarmi mnie żywność, 


nie wesprą ramiona, 


Zstępuję wtedy z statku, wtedy we mnie kona, 
Niby ostatnia smuga świateł borealnych, i 
Serce najbardziej ludzkie -— z wszystkich sił fatalnych. 


Cóż mi wówczas zostaje, niż 


Wysyłać wam depesze przed 


z mej radjostacji 
okna redakcyj, 


Donosić o pomiarach, o pomyślnym wietrze, 
O mrozach i o burzach, mgle i barometrze, 
O powrocie, o drodze, co mnie jeszcze szeka . 


Z szańca, ze stosu mego, — 


Lecę wtedy oślepły śnieżystą kurzawą, 


Pomniejszony o Świat wasz, 


na dół, do oelowieka. 


przybity mą sławą, 


„Skrzydłami nad stólicą szumię znużonemi, 
Ostatni łuk zataczam i siadam na ziemi, 


By tu wśród waszych krzykó 


w, wśród barw i wiwatów 


i Bezradny stać i niemy, jak trumna wśród kwiatów, 
| I — zamykkhjąc oczy — powoli w krąg głowy |; 
Owijać chwałę straszną — jak wieniec cierniowy. 


Kazimierz Wierzyński, 
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7) Gronek Grudziądz, 8) Nelkowski Fe: 
liks Radzyn. 

Tarcz srebrna: 1) Nass Radzyn, 2) 
Jasiński Grudziądz, 3) Bożeński To- 
ruń. 

Tarcz orderowa „Pomorze“: 1) Nass 
Radzyn, 2) Bożeński Toruń, 3) Wojta- 
szewski Radzyn, 4) Szwarewald Ra- 
dzyn, 5) Krzyśko Kowalewo, 6) Nel- 
kowski Feliks Radzyn, 7) Cybulski Ra- 
dzyn, 8) Skrzypnik Kowalewo, 9) Or- 
łowski Chełmża, 10) Przybyszewski 
Kowalewo. 

Tarcz „Miasto Radzyn*%: 1) Nass 
Radzyn, 2) Jasiński Grudziądz, 3) Bo- 
żeński Toruń, 4) Cybulski Radzyn, 5) 
Mazur Qrudziądz, 6) Gronek Gru- 
dziądz. 

Tarcz z wolnej ręki: 1) Bożeński 
Toruń, 2) Jasiński Grudziądz, 3) Gro- 
belny Grudziądz, 4) Chwiałkowski 
Wąbrzeźno, 5) Krzyśko Kowalewo. 

'Tarcz pieniężna: 1) Bożeński To- 
ruń 2) Nass. Radzyn, 3) Kirstein Ra- 
dzyn, 4) Rintelen Radzyn, 5) Rost 
Grudziądz, 6) Gronek Grudziądz, 7) 
Panter Kowalewo. 

Tarcz orderowa „Jubileuszowa“: 1) 
Panter Kowalewo — 2 ordery, Olszew- 
ski Anastazy Radzyn — order, Cybul- 
ski Radzyn — order, Skrzypnik Kowa- 
lewo — order, Przybyszewski Kowale- 
wo — order, Truskawa Radzyn — or- 
der, Bożeński Toruń — order, Orłow- 
ski Chełmża — order, Dramiński Ra- 
dzyn — order, Krzyśko Kowalewo — 
order, Kumowski Chełmno — order, 
Dalesiński Chełmża — order, Nass Ra- 
dzyn — order. 


Wiadomości z Pomorza 


Budy. 


Nowo założone Towarzystwo Ochotni- 
czej Straży Pożarnej. 


Na ogólne życzenie mieszkańców. 
Bud zwołał miejscowy nauczyciel p. 
Walczak w niedzielę dnia 29 lipca br. 
w tutejszej szkole zebranie organiza- 
cyjne celem założenia Ochotniczej 

|Straży Pożarnej. Zebraniu przewod- 
czył nauczyciel: p. Walezak. Do: pomo» 
cy w organizowaniu został zaproszony 
naczelnik okręgowy p, Stanisław (Gór- 
ny z Łasina, który też chętnie przybył 
z swym adjutantem p. Kamińskim 1 
objaśnił obecnym cel i zadanie tak 
ważnej organizącji. Po zapytaniu, 
czy obecni chcą przystąpić do miej- 
scowej placówki przystąpiono do wy- 
boru zarządu. 

Wyborom marszałkował za ogólną 
zgodą. naczelnik okr. p. Górny. Wybo- 
ry wykazały, iż wszyscy są zgodni na ` 
wybór naczelnika p. nauczyciela Wal- 
czaka, który też wybór przyjął, dzię-: 
|kując obecnym za zaufanie. Na za- 
stępcę naczelnika wybrano p. Broni- 
sława Michalskiego, na sekretarza p. 
Damazego Strażewskiego, na skarbni- 
|ka i gospodarza p, Maksymiljana 
4 Karpusa, wszystkich z Bud. Po doko- 
nanych wyborach nacz. p. Górny omó- 
wił jeszcze kilka spraw dotyczących 
Och. Str. Poż., poczem nowowybrany 
naczelnik zebranie solwował hasłem 
„Czołem*. 

Potem udali się wszyscy do obej: 
rzenia sikawki, którą naczelnik okr 
uznał za dobrą. Obecny. 


Turznice. 
Wycieczka Kół Młodzieży Wiejskiej. 


Druga wycieczka Kół Młodzieży 
Wiejskiej pod wezwaniem Degji Mat- 
ki Boskiej Częstochowskiej, odbyła się 
w niedzielę, dnia 5 sierpnia do polan- 
ki w Turznicach. W wycieczce brały 
udział dwa koła: Skarszewskie i Turz- 
nickie, razem około 40 członkiń i ich: 
rodziny. Przybyłe członkinie z Koła ' 
Skarszewskiego przywitała ławniszka , 
p. Anna Zimerman z Turznic. Na po- 


. į lance nastąpiła wspólna fotografja 


członkiń obu Kół w barwnych ludo- 
wych strojach — dołączyły się też jo- 
wiczanki.z 

Następnie udano się pochodem do 
lokalu p. Pirsiga w Piaskach, gdzie 
członkinie  oddeklamowały 


szereg 
wierszy patrjotycznych i wesołych. 
zaeboa szezęrymi oklaskami 


jnym - Pe 
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proponowano p. prezesa Kółka Rolni- 
rczego z Turznie Kaźmierskiego i p. 
prezesa Powstańców i Wojaków, kie- 
rownika Ossowskiego, oraz cały szereg 
osób z okolicy. Ponieważ oba koła 
tańczyły b. sprawnie, przeto nagro- 
dzono je, mianowicie krakowianki co- 
staly po sznurku korali, a krakowiacy 
słodycze i papierosy. Taniec zostal o- 
wacyjnie przyjęty. Bawiono się do go- 
dziny 10-tej, poczem pochodem powró- 
cono do domostw, śpiewając pieśni i 
żegnając się serdecznem „do widze- 
nia“. 

Posiedzenie za miesiąc wrzesień od- 
będzie się w pierwszą niedzielę o go- 
dzinie 5-tej z wykładem znanej i za- 
służonej działaczki. 


Sport. 


MECZ POGOŃ-CHEŁMŻA : 

G. K. S, 1925 PRZY PEPEGE. 

W niedzielę dnia 5 bm. odbyły się 
na boisku 64 p. p. rozgrywki w piłkę 
nożną pomiędzy drużynami: Pogoń- 
Chełmża : G. K. S. 1925 przy „Pepege*. 
Grę rozpoczyna @. K. S. 1925 silnym 
atakiem, co doprowadza po 20 minu- 
tach do 1 goala. Po 10 minutach zdo- 
bywają gospodarze drugi goal. 
Po przerwie prowadzą goście jak i 
gospodarze zawodów grę tak ambit- 
qie, że doszło do ciekawych, a intere- 
sujących chwil, jednakowoż goście nie 
zdołali zdobyć ani jednej bramki. 
Zauważono u gospodarzy brak da- 
wniejszego, a znanego ataku, lecz no- 
we siły starały się grę do wspomnia- 
nego wyniku doprowadzić. Wymienić 
należy dobrą pracę bramkarza GQ. K. 
S. 1925, która zachwycała w małej ilo- 
ści zebraną publiczność. 


Obwieszczenie urzędowe właca 
miejskich, 


Mi Według prawa prasowego odpo- 

WA, wiada za dział niniejszy 
nadsekretarz miejski 

Dam. Raczkowski w Grudziądza, 


Przetarg ofertowy. 


Magistrat miasta Grudziądza 
zamierza wydać w drodze przetar- 
gu publicznego wykonanie przy od- 
budowie Ratusza I-go: 

a) prac dekarskich, 

b) prac blachnierskich. 


Ślepe kosztorysy można otrzymać 
za opłatą w niżej podpisanym U- 
rzędzie, który również udzieli po- 
trz dnych wskazówek. 
,., Oddzielne oferty, zaopatrzone 
odpoyiednim napisem, należy zło- 
żyć w zamkniętych kopertach do 
dn: 14. b. m. godziny 10-ej przed 
poładniem w niżej podpisanym U- 
rzędzie, gdzie o tym samym czasie 
nastąpi otwarcie tychże. 
Magistrat zastrzega sobie pra- 
wc, swobodnego wyboru oferenta, 
podział dostawy i prac pomiędzy 
kilku oferentów, lub nieuwzględ- 
nienie żadnej oferty. 


Magistrat — V. Bud. 
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Odwołanie. 


Licytacja naznaczona na dzień 
bm. o godz. 15 w Rogóźnie-ws 
na resztówce 


nie odbędzie się, 
Dobrzański, kom. sądowy. 


Okazja. | Pies 
i i 70 m|wilczyca na sprze- 
dlug. iak tamojlaż  Kalinkowa 17. 
sprzedam  TuszewjKamienica 
Grobla 54, part. lze składem, wjazdem 
i ogrodem, doc 
Motor miesięczny 400 zł. 
«gazowy firmy Deutz, Cena 37 000 zł. wpła- 


sprzedaż, kompletn.ogrodem w Nowejwsi 
z transmisją w Dru-lecena 12000 zł. wpła- 


F.Miemczyk.Chełm-A. Pawski, 
én (Pomorze). (- 
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6 konny, leżący najta 30000 zł. Dom złskładzie. 


karni Przemysłowejlta 10000 zł. r; hy roboczy 2'/'* ja 
ru-|wy, 
miadz. Ogrodowa 2.'Strzełecka 19. HH v. 


używany,gwarancja 


„GONIEC _NADWIŚUANSKI* środa, dnia 8 sierpnia 1925 r. 


U gości zauważono brak jedności 1 I.F.C. 4:3 (3:3). 


kombinacji Sędzia prowadził zawody 
zadawalająco. 


ZAWODY W PODNOSZENIU 
CIĘŻARÓW. 

G. K. S. 1925 przy „Pepege“ urzą- 
dza w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 18-tej 
w Tivoli zawody zapaśnicze į w dźwi- 
ganiu ciężarów o mistrzostwo miasta 
Grudziądza Zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawe przez wzięcie udziału 
członków klubów, jak: H. i V„ Unia, 
Sokół i 64 p. p. 

Na powyższych zawodach zobaczą 
mieszkańcy Grudziądza siłaczy, zna- 
nych już w okręgach związku, jak w 
miastach Bydgoszczy i Poznaniu. 

Po zawodach odbędzie się zabawa 
taneczna. Wstęp na zawody wynosi 
50 gr. a na zabawę 1 zł. 


NIEDZIELNE MECZE LIGOWE. 
"W Warszawie Legja zwyciężyła po 
twardej, brutalnie prowadzonej walce 


Gra prowadzona z 0- 
bu stron bardzo ambitnie, nie obfito- 
wała w ładne, ani specjalnie emocjo- 
nujące momenty. Sędziował bardzo 
słabo p. Piotrowski z Łodzi. Widzów 
3 000. 

We Lwowie Czarni pokonali War- 
szawiankę 3:0 0:0). Gra prowadzona 
szybko:i ostro, czasami brutalnie, Sę- 
dzia p. Rozenfeld krzywdził drużynę 
stołeczną. 

Ruch — Hasmonea 4:3 (0:3). Hasmo- 
nea prowadziła 3:0 do 70-ej minuty 
gry. Sędzia Kowalski z Lublina słaby. 

W Łodzi Turyści pobili Polonję 5:0 


(0:0)! U warszawiaków zawiódł bram- 
karz i napad. Sędzie dr. Lustgarten z 
Krakowa. 


W Krakowie świetnie usposobiona 
Wisła pobiła na głowę T.K.S. 9:0 (5:0). 
Sędzia p. Mallow z Warszawy. 

W Katowicach Crae0vja z trudem 
pokonała Śląsk 1:0 0:0). Krakowianie 
zlekceważyli przeciwnika. Sędzia p. 
Marczewski z Łodzi, 


TEATR 


Grudziądz. 
KINO „ORZEŁ“, 

Dziś premjera wytwornej i arcy- 
wesołej komedji p. t. „Księżniczka Mo- 
delka“ (królowa mody) z*udziałem Li- 
dji Potiechini, Hansa Junkiermanna, 
Wernera Fueter i wielu artystów ze 
znanego filmu „Tańczący Wiedeń“. — 
Nieustanny śmiech. Najnowsza rewja 


mód. 
KINO „NOWOŚCI. 
Premjera sensacyjnego filmu p. t. 
„Pod osłoną nocy“ — w głównej roli 


Przetarg. 


Państwowy Urząd Budownic- 
twa Naziemnego w Starogardzie 
ogłasza nieograniczony, przetarg 
na budowę osady sekretarza w 
Państwowem Nadleśnictwie Osie- 
.ezpo, pow. staregardzki. Ślepe ko- 
sztorysy otrzymać można za po- 
przednią zapłatą 5.00 zł. w biurze 
Urzędu, ul. Hallera 16. I. p. 

Oferty w zapieczętowanych ko- 
pertach z odpowiednim napisem 
należy składać w wymienionem 
biurze do dnia 17. VIII. 28. do go- 
dzinie 11-ej. gf) 

Do oferty należy dołączyć wa- 
djum w wysokości 5 proc. oferowa- 
nej sumy w postaci a) gotówki, b) 
papierach . wartościowych, poda- 
nych do wiadomości obwieszcze- 
niem Ministerstwa Skarbu z dnia 
19 stycznia 28 r. „Monitor Polski“ 
nr. 22 z dnia 27, I. 28 lub d) inne 
pewne poręczenia. P, U. B. N. za- 
strzega sobie dowolny wybór ofe- 
renta bez względu na wysokość 
kwoty ofertowej, tudzież nieprzy- 
jęcia żadnej oferty bez podania 
powodu. Komisyjne otwarcie ofert 
odbędzie się w biurze i terminie 
wyżej oznaczonym w obecności 
ewentl. przybyłych oferentów. 


Kierownik Państw. Urz, Bud. 
Naziemn. 
(—) A. Okonek,*budowniczy. 
Moter \ pocz koza 


bez rogów) zaginęła 
elektryczny ,440 volt, bote wieczorem. 


w So 
1020 obrotów, 9 km. Żw a 


fabr. S.S. W. krytyjZwrócić proszę 
(gekapselt), _ małowynagrodzeniem 

picker, Dworcowa 
(tartak). (2552 


1/, roczna, do sprze- 
dania F. Paczkowski 


Maszyna 

do szycia tanio na 
sprzedaż. Wiadom 
Koszarowa nr. 28 w 


Wóz 


tanio na sprzed. 


-: KINO 


ulubieniec publiczności Tom Mix. O- 
prócz tego bogaty nadprogram, 


KINO „APOLLO* 


wyświetla nadzwyczaj wesoły film p. 
t. „Trogedja wesołych dziewcząt”. Ja- 
ko nadprogram „Życie bez troski“. 


Toruń. 


TEATR POMORSKI 
Dziś, we wtorek, dn. 7 bm. — teatr 
nieczynny. 
ZapoOwiedziane na dzisiaj powtórze- 
nie widowiska na wolnem powietrzu 


Posada stała przy wykazaniu 


samotny, poszukiwany 
ździernika br. najpóźniej. 
mieckiego w słowie i piśmie oraz 


knięcia ksiąg. 


wiślańskiego pod nr. G. 4004 


Sprawna 


i piśmie, która wykazać się może 
świadectw., wą 
1 października 
stwo akcyjne w Grudziądzu. 


Poszukuję 
dwuch dzielnych i 
sumiennych _ agen- 
tów na Grudziądz, 
z gwarancją zł. 175, 
na bardzo pokupny 
artykuł. Zgłoszenia 
rzyjm n Bizan, 
otel Kellassa, 


l domowych 
gardrobiarką 


ul, 


B.|Józ. Wybickiego 42.jposzukuje od zaraztyjko uczciwa, po- 


pomiędzy godz. 2— 
i z (482 


1 06%. 


Hotel Królew. Dwór. 


Szofer 


nictwo, M. Tarpno, 
p. Grudziadz. ( 


—/2>m>mom2—2>>Ó>—mmm) 222 
4 


Biegły książkowy 


Ą p pierwszorzędne towa- 
'rzystwo akcyjne natychmiast, lub z dniem 1 pa- 


Wymagamy znajomości języka polskiego i nie- 
prowadzenia prawidłowego i bezzarzutnego zam- 


Oferty z podaniem wymaganej pensji oraz i 
z odpisami świadectw dotycz. dotychczasowych za- 
| jęć skierować prosimy do Administr. Gońca 


Posada stała przywykazaniu kwalitkącyj, 


stenotypistka 


władająca językiem polskim i niemieckim w słowie 


zukiwana natychmiast lub z dniem 
br. przez pierwszorzędne towarzy- 


Oferty z odpisami świadectw oraz z podaniem 
wymaganej pensji, skierować prosimy pod nr. G. 
1000 do Administr. Gońca Nadwiślańskiego. 


wa, 


p. t. „Rok 1920“ nie odbędzie się, po» 
nieważ nasuwa się konieczność ulep- 
szenia scenarjusza i wyszukania inne 
go terenu tak, aby zgiełk uliczny nie 
przeszkadzał akcji. 

Jutro, w środę, dn. 8 bm. premje- 
ra „Małżeństwo Loli* — arcywesoła 
komedja w 3 aktach Henryka Zbierz- 
chowskiego, z gościnnym występem 
Leopolda Zbuckiego, który wstępnym 
bojem zdobył sobie naszą publiczność. 
W „Małżeństwie Loli“ — Zbueki kreu- 
je przekomiczną postać Gzymsa, którą 
prasą krakowska zalicza do jednych z 
świetniejszych jego kreacji. Obok 
znakomitego gościa arcywesołą postać 
„pieczeniarza* Fijołka kreuje ulubie 
niec naszej publiczności Stefan Orze 
chowski. Lolę gra p. Jerzmanowska. 
Dalszą obsadę stanowią pp. Chrzanow- 
ska, Porębska, Kamieniecka, Paziów= 
na, Jaworski, Lenczewski, Maciejew= 
ski i inni. — W roli Ciompowej, apte- 
karzowej, wystąpi pozyskana dla va 
szej sceny świetna artystka teatrów 
lwowskich p. Marja Sznage-Andru- 
szewska. — Sztukę reżyseruje p. Zbne 
ki. 

W ezwartek, dn. 9 bm. poraz drug) 
„Małżeństwo Loli". 

Kino „PANS. 

Najpyszniejsze arcydzieło monu* 
mentalne — które przewyższa wszyst- 
ko tysiąckrotnie, dotychczas widziane, 
nagrodzone wielkim złotym medalem 
na konkursie w Paryżu według popu- 
larnej powieści Jules Verne'a pt. Mi 
chel Strogoff „Kurjer Carski*. W roli 
gł. Iwan Mozżuchin, Natalja Kowanko. 


Koniec działu redakcyjnego. 
Za dział reklamowy redakcja nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności. 


Wojażer 
ęjobeznany z różne 
branżą poszukuje 
posady. Oferty da 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 2447. 


Poszukuję 

2 dzielnych zdunów 
dla stawiania pieców 
kaflowych. Zdun 
Warszawski, Kosza* 
rowa 23. (2568 


kwalifikacyj. 


zdolności prze- 


Poszukuję 
od zaraz „dobrych 


czeladników stolar. 
skich i uezni Gru: 
dziądz, Radzyńska 
nr. 18. (2554 


Stróż 
sumienny,z dobrem) 
poleceniami. po 
trzebny od zaraz 
Posada stałaz miesz 
kaniem. Zgłoszenia 
u Hoffmanna, Herc: 
felda 6, prezesa ko: 
lonjiogródków,dział 
kowych obok Parkv 
Miejskiego. Zgłosz 
między godz. 5—7. 


Dobrze dobraną 
parę rasowych 


klaczy 


(jedna dobra wierz- 
chówka). Sprzedaję 
wyjatkowo tanio. In- 
formacje: (2549 
—-|GrudziądzStara17/19 
MAKOWSKI. 


Lekką 

pracą piśmienną w 
domu umożliwiamy 
każdemu (ej) po 
gwaraneją 350 zł. za: 
robku miesięcznie. 
Żadne ryzyko. In 
formacje tylko po 
otrzymaniu 2.50 zł 
znaczkami pocztow. 
Firma „Rowax*. Ka: 
towice VI. ~ (2561 
Z kapitałem 
do 10000 i ewikeją 
20000 zł., przystąpię 
do spłóki celem po 
większenia poważ 
nego i dobrze pro- 
sperującego interesu 
zwspółpracą lub bez 
Ewentualn. przyjmę 


Nad- 


800 


odpowiedniemi 


Pomocnicy 
malarscy lub stry- 
charze mogą się zgło- 
sić „Ojdowski, 
Długa 3. (2566 


Uczenicę 


trzebuje mnatychm. 


„Kosmos“ 
skład perfumerji i 
galanterji 
RY NEK nr. 18/19. 


k 
zewcki potrebny od 
araz Ziółkowski, 


zerwonadworna 21. 


wiśl. nad nr. 2557, 


y 
y - 
, 


f 
41 


d KINO 


ś. 


„GONTEC NADWIŚLANSKI* środa. dnia 8-go sierpnia 1928 r. Nr. 181. 


Dnia 5 bm. zasnął w Bogu nasz wielce ceniony 
i nigdy niezapomniany członek 


Wiktor Karol Waśkowski JB] wiktor Karol Waskowsk 


mistrz pierniKkarsKo » piekarskKi 


zasnął w Bogu dnia 5-go sierpnia 1928 roku przeżywszy lat 69. 


mistrz piekarskKi 
Cześć Jego pamięci! 


O czom zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni : Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia o godz. 30-tej 
i 3 | przed połud. 2 kościoła św. Krzyża na Chełmińskiem Przed- 
żona, dzieci i synowa. DOBE mieściu na cmentarz miejscowy. 
Grudziądz, dnia 6 sierpnia 1928 r. A ga A pi; 
M Tow. ifzemieśln. Samodzielnych 


Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Chełmińskiej 76 
odbyła się w poniedziałek, o godz. 5 popoł. do kościoła św. Krzyża, 


w Grudziądzu. 


pochowanie zwłok, poprzedzone nabożeństwem żałobnem, odbę- | 38 Członków Towarzystwa uprasza się o oddanie Zmar- 


dzie się we wtorek, dnia 7 bm. o godz. 10 rano. SOM lemu ostatniej przysługi. 


Dnia 5 bm. zasnąl w Bogu nasz wielce ceniony i nigdy niezapomniany kolega 


Wróciłem! 


Hotel „Król. Dwór* 


Tel. 76 i 323. 
„Codziennie od godz. 17-tej 
KONCERT 
salon. erkiestry W. Jędrychowskiego 


We wtorek, dn. 7 bm.od godz. 20-ej 


orkiestry wiedeńskiej 
Znakomita Kuchnia, Pielęgnowane 
piwa, Wielki wybór sziachet. win. 
Ceny niskie! Ceny niskie! 


0099099090 


| ah 


OE A a 


ORZEŁ 


Wybickiego 19. Tel. 700. 


iktor Karol Waśko! 


Cześć Jego pamięci; Cech Piekarski w Grudziądzu. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 7-go sierpnia o godz. 10-tej przed południem z kościoła św. Krzyża na Chełmińskiem 
Przedmieściu na cmentarz miejscowy. | 


Cz. Borowski 


koncert nadzwyczajny 


mistrz piekarskKi 


+ A sa.” x s „A i Aar TAZA piia rea 
"n 


,„, Poszukuję Samotny Do 
5 pokojow, mieszka-|pan poszukuje odjwydzierżawienia u- 
Ma E == w nę fac aa 15. Hea he małego bikacje nadające się 
p. 1. > sta z wszelkiemi wy-|niekrępującego po-|na cele przemysłowe 
Zgubione godami i komfortem|koju umebl. Oferty|i duża widna hala 


cowego zbio- 
Rower LULA 


MIóD Przyjmuję jí 

ieliznę do szycia i 
pod gwarant. praw-|; eperacji 
dziwy pszczelny no-|Spjchrzowa 8, 
wego lipcowe - 


g ozwolenie ns prawojwprost od gospoda-|do Adm. Gońca Nad-fpiwni 1. 

lekarz- dentysta jako środek odżyw- ursowania  samo-|rza. Czynsz za rok|wiśl. pod nr. 2546, zrani DIRES 

ż Rynek 21. Telefon 380. żjczy i leczniczy wy-|W. Czarnecka|chodu osobowegoPM|z góry, według umo-|--————— [dam 2 białe q 2ce 
9000000000400004040004640000000400004000000000600000000 Syla ZA pobraniem po- Pracownia karbow., 13955 wydane przezjwy ewent. remont. Poszukuję 


kaflowe Kwiatowa 9, 


cztowem w zaplom- 
kach franko z oga.|nie chemiczne, pra- 
kowan.: 5 kg. zł.17,50]39%:, Sztywnej bie- 
10 kg. zł.32.50. (6538/070. Grudziądz, 
„Jul. Szewska 4. (3030 


K 
; - Horo- {iIia 


dyszcze, poczta Koz- 
Zegary, zegarki 


Województwo  Po-/Oferty do Administ. 
morskie na rok 1928]Gońca Nadwiśl. pod 
niniejszem unieważ-|nr. 3610. 
ne. ARACI Max, |Mieszkanie 
wski. ST0lo__ ; ; S. 
owsk 2—3 pokoj, z kuchnia u [ogrodem fub mrliej- 
x - paean kaze yyri Dzierżawy sze gospodarstwo, w 
4 małżeństwo. ac A E ia 
Mieszkania czynsz według ae c „ów |ojbliższej okolicy 
! | Grudziądza. Ofetty 
wozy uło wire ou 7 STD... za roki okal do Adm. Gońca Nad- 
~ um  _ |każdego rodzaju na-lMieszkanie j7 80Ty. +48. zgłosz,j = ; wiśl. pod nr. 2571, 
Eleganoke prawia starszy do-|2 pokojowe i kuchnią zka Naami gaj wia ds EE 2200000000000000000000000006: 
umebl.pokój lub dwajświadczony fachow.|z meblami mało uży-|nr. 2415. s trzeb. centrum mia-|IKrawcowa 
z używaniem kuchnijsumiennie i taniojyanemi i urządze- Pokój umebl. (sta, Wybickiego,Ry- > ż 
i łazienki poszukuję.| Wojak, dawn. zegar-|niem zaraz do odstą- J umen. loek, Pańska lub wpo-|S77ie kostjunty. 
Oferty do Administ.|jmistrz Polsk. Kolei|pienia.Adres wskażejod 15. 8. do wyna-j lizu. OfertydoA dm.|P!9S7cze, suknie od 
Gońca Nadwiśl. podjPaństw.,Forteczna28|Adm.Gońca Nadwiśl.jjęcia. — Chełmiń- [Gońca Nadwiśl. pod zł. 5i bieliznę (2407 
nr. 500. róg Nadgórnej. (2550ipod nr. 2445. ska 30, I. p. lewo.!nr. 2559, . Nadgórna 2, II p. 


|—— 


400999909999999099097000 


Dziś! Premjera wytwornej Komedji Dziś! 


TZ UNDO 
35 Początek seansów: 


6 W dni powszednie o godz. 6% i 8% 
(KRÓLOWA MODY ladrido 4 Gus ini 
W rolach głównych: Lidia Potiechina, Ats Junkermann, d a= zde, pozna 
Werner Fueterer i wielu artystów z znanego filmu „Tańczący Wiedeń“ $], das 5 ? 
EAER dauie nikaa a ba VANAN 
Wkrótce: Harry Liedtke I Xenia Desni w filmie „Romans Arcyksięcia" 


natychmiast pokój 
umebl. z utrzyma- 
niem lub bez. Oferty 
pod „Zbożowiec'*. 


plisowanie, czyszcze- 


Poszukujł; 


wprostod właścieiela 
dzierżawy dom” z 


m 


mai $ 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 z ; c 

lub uglistonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł.. w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwart.: zagranicą Kyra paea Y 4,75 1 ky pre owa taknie 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ozłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia słow 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dła członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow. L, Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 11—-1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca, Nakł. własnym. Drok.: Zakł. Graí. W. Kulerskiego w Grudziadzu. 


